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W R O C Z N IC Ę  R EW O LU C JI PA ŹD ZIERN IKO W EJ
Rzut oka na rozwój

Przypomnijmy sobie, że Rosja z okresu car
skich rządów była zacofanym technicznie pań
stwem rolniczym, pomimo, iż posiadała wielu  
wspaniałych uczonych i wynalazców, których 
dorobku w okresie kapitalistycznym niemal 
zupełnie nie wykorzystano.

Z tego stanu marazmu technicznego wypro
wadza Rosją Partia Lenina -  Stalina i począw
szy od Rewolucji Październikowej jesteśmy 
świadkami największego postępu technicznego 
w dziejach świata.

Lenin rzuca słynne hasło:
„KOMUNIZM —  TO WŁADZA RA

DZIECKA PLUS ELEKTRYFIKACJA CA
ŁEGO KRAJU“
Sens komunistycznego postępu technicznego 

dla wszystkich obywateli w ZSRR wyjaśnia 
Lenin .w przemówieniu na 3-im Wszechrosyj- 
skim Zjeździe Rad:

„PRZEDTEM CAŁA MĄDROŚĆ CZŁO
WIEKA, CAŁY JEGO GENIUSZ, TWORZYŁ 
TYLKO PO TO, ABY DAĆ JEDNYM  
WSZYSTKIE DOBRODZIEJSTWA TECH
NIKI I KULTURY, A POZOSTAŁYCH PO
ZBAWIĆ NAJBARDZIEJ KONIECZNEGO: 
OŚWIATY I ROZWOJU. ALE TERAZ 
WSZYSTKIE CUDA TECHNIKI, WSZYST
KIE ZDOBYCZE KULTURY, STANĄ SIĘ 
WŁASNOŚCIĄ CAŁEGO NARODU I OD
TĄD NIGDY MĄDROŚĆ I GENIUSZ LUDZ
KI NIE STANĄ SIĘ ŚRODKAMI PRZEMO
CY, ŚRODKAMI WYZYSKU“. (W. I. Lenin, 
Soczinienja, t. XXII, str. 225)

elektryfikacji w ZSR R
Postęp zaczyna się niemal od pierwszych 

dni po Rewolucji Październikowej. W r. 1918 
Lenin własnoręcznie naszkicował plan nauko
wo - technicznych prac dla Akademii Nauk 
ZSRR.

W 1921 r. zostaje zorganizowany według  
wskazań Lenina Państwowy Doświadczalny 
Instytut Elektrotechniczny, który następnie 
przekształca się we Wszechzwiązkowy Instytut 
Elektrotechniczny.

Następuje gwałtowny rozwój techniki, któ
ry jest rezultatem codziennej uwagi Partii, rzą
du i osobiście Stalina.

ZSRR z zacofanego państwa rolniczego po
zostałego po rządach carskich, przekształca się 
w kraj przodujący technicznie, posiadający go
spodarkę rolną najbardziej zmechanizowaną 
na świecie.

Stalin na XVIII Zjeździe WKP (b) może już 
stwierdzić:

„PODSTAWĄ NASZEGO PRZEMYSŁU 
I ROLNICTWA JEST TERAZ NOWA I NO
WOCZESNA TECHNIKA. MOŻNA POWIE
DZIEĆ BEZ PRZESADY, ŻE Z PUNKTU  
WIDZENIA TECHNIKI PRODUKCJI, 
Z PUNKTU WIDZENIA NASYCENIA  
PRZEMYSŁU I ROLNICTWA NOWĄ 
TECHNIKĄ, NASZ KRAJ JEST NAJBAR
DZIEJ PRZODUJĄCY W PORÓWNANIU 
Z JAKIMKOLWIEK INNYM KRAJEM“.
(J. Stalin, Woprosy Leninizma, str. 575, 

wyd. 11).
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Aby uprzytomnić sobie, jaki wpływ ma wła
dza radziecka na rozwój techniki, przypomnij
my, że Rosja carska miała również przodują
cych uczonych niemal we wszystkich dziedzi
nach. W zakresie rozwoju elektrotechniki świa
towej wkład rosyjskich uczonych był olbrzy
mi. Już w połowie 18-go wieku Łomonosow 
pisze studium o „sile elektrycznej“ i możności 
jej przesyłania na wielkie odległości (co prawda 
za wielką uważano wówczas odległość ok. 
2 km).

Pierwszy w świecie elektryczny aparat po
miarowy został zbudowany przez Ł o m o n o 
s o w a  i R i c h m a n a .

Zbadanie luku elektrycznego i możności je
go zastosowania w metalurgii zawdzięczamy 
pracom P i ę t r o w a  w 1803 r. Pierwszy 
silnik elektryczny prądu stałego, dający się za
stosować do celów praktycznych, został zbudo
wany przez Borysa J a k o b i w  1830 r. 
Tenże uczony odkrył galwanoplastykę. Pierw
sze studia nad zastosowaniem elektryczności do 
oświetlenia były przeprowadzone przez rosyj
skich uczonych już w  1870 r. Świece elektrycz
ne (łukowe), skonstruowane w 1876 r. przez 
J a b  l o c z k o w a ,  były pierwszym źródłem  
oświetlenia elektrycznego Paryża. Na zachodzie 
oświetlenie elektryczne nazywano wówczas 
„rosyjskim światłem “.

Pierwowzór nowoczesnej żarówki skonstru
ował Ł a d y g i n  w 1874 r.

Transformator został wynaleziony w tym  
samym okresie przez J a b ł o c z k o w a .

Rosyjski fizyk Ł a c z i n o w  pierwszy 
w  świecie dowiódł teoretycznie możliwości i ce
lowości przesyłania energii elektrycznej na 
wielkie odległości.

Nową epokę w elektrotechnice stworzył słyn
ny uczony rosyjski D o l i w o - D o b r o -  
w o l s k i ,  który musiał pracować poza gra
nicami swego kraju, ponieważ rządy carskie 
pozbawiły go prawa wykładania na wyższych  
uczelniach rosyjskich.

Praktyczne rozwiązanie wszystkich elemen
tów przesyłania energii elektrycznej i zastoso
wanie do tego celu prądu zmiennego są jego 
dziełem (r. 1891). Pierwszy trójfazowy silnik 
asynchroniczny został zbudowany również 
przez Doliwo -  Dobrowolskiego.

Przytoczyliśmy tylko kilka nazwisk z pleja
dy wielkich uczonych rosyjskich, daje to jednak 
już pojęcie, jakimi możliwościami naukowymi 
dysponował reżim carski i jak dalece możli
wości tych nie wykorzystał.

Jak wspaniale na tym  tle wygląda postąp 
zrealizowany przez władzą radziecką!

Gdy w Rosji carskiej stopień zmechanizowa
nia kopalń węgla wynosił ok. 1,5%, obecnie me
chanizacja osiągnęła poziom dotychczas niespo
tykany. Warto wspomnieć o olbrzymich ekska- 
watorach o pojemności 3 m3, które z płytkich  
pokładów czerpią węgiel bezpośrednio i których 
wydobycie wynosi ok. 8 000 m3 dziennie na je
den ełcskawator.

Zelektryfikowano także mechanizm prze
mysłu naftowego.

W metalurgii doprowadzono do zautomatyzo
wania procesów produkcyjnych przy pomocy 
napędów i przekaźników elektrycznych.

R y s. 1. T u r b o g e n e r a to r  p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j  o m o c y  100 
ty s ię c y  k i lo w a tó w . W ag a  w i r n ik a  o k . 70 to n .

O stopniu zelektryfikowania przemysłu meta
lurgicznego świadczy najlepiej fakt, że zapo
trzebowanie mocy niektórych zakładów meta
lurgicznych wynosi powyżej 100.000 kilowatów.

W zakresie elektrometalurgii Związek Ra
dziecki już prześcignął wszystkie kraje kapitali
styczne. Produkowane jest ok. 40 typów pie
ców elektrycznych, w tym również piece próż
niowe wysokiej częstotliwości do otrzymywa
nia zupełnie czystych metali. Pojemność pieców 
elektrycznych dochodzi do 60 ton.

Jako ciekawy szczegół można wymienić w y
naleziony specjalny aparat do hartowania za
kończeń szyn. Jak wiadomo, końcówki szyn są 
szczególnie narażone na zużycie, a po hartowa
niu wymienionym aparatem, ich trwałość 
zwiększa się ok. 10-krotnie.

R y s. 2. H y d r o g e n e r a to r  p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j  o m o c y  103 
ty s ią c e  k i lo w a tó w . Ś r e d n ic a  h y d r o g e n e r a to r a  — 13 m e tró w .

Duży nacisk położono na rozwój spawania 
elektrycznego. Przemysł ZSRR produkuje ok. 
30 typów elektrospawarek.

W telekomunikacji spośród wielu osiągnięć, 
można dla przykładu wymienić budowę kabli
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o 2400 żyłach, pozwalających na równoczesne 
prowadzenie 1200 rozmów telefonicznych oraz 
opracowanie nowego typu kabla wysokiej czę
stotliwości o  c z t e r e c h  żyłach kon
centrycznych, który umożliwia równoczesne 
prowadzenie 480 rozmów równoczesnych.

W zakresie trakcji elektrycznej osiągnięto 
wspaniałe rezultaty. Przemysł w ZSRR buduje

R y s. 3. W y łą c z n ik  o le jo w y  p r o d u k c j i  ra d z ie c k ie j  n a  n a p ię c ie  
220 k ilo w o ltó w .

wszelkie typy elektrowozów, od małych kopal
nianych do potężnych elektrowozów o mocy 
3200 KM.

Przypomnijmy metro w Moskwie, najnowo
cześniejsze na świecie, a które zostało zbudo
wane w rekordowym czasie.

Wielkie elektrowozy magistralne o mocy 2400 
kW mogą przewozić po 3500 ton i przy ich uży
ciu przerzutowość drogi kolejowej zwiększa się 
2,5-krotnie.

Szczególnie wielki nacisk położono w  ZSRR  
na elektryfikacją wsi. Do obecnej chwili zelek
tryfikowano 38.500 kolektywnych gospodarstw 
rolnych oraz wielkie gospodarstwa państwowe. 
Elektryfikacja ma wielki wpływ nie tylko go
spodarczy, lecz także kulturalny i oświatowy 
(radio, kino), a także podnosi stopę życiową lud
ności wiejskiej (oświetlenie, grzejniki, tele
fon itd.).

Opracowano dla rolnictwa wiele setek typów  
maszyn z napędem elektrycznym.

Niemal wszystkie procesy w rolnictwie zo
stały już zmechanizowane. Napędy elektryczne 
stosuje się przy dostawie wody, irygacji pól, 
młócce, oczyszczaniu, sortowaniu, suszeniu 
i mieleniu ziarna, dojeniu krów, strzyżeniu 
owiec itd.

Z mniej znanych zastosowań wspomnijmy 
o sztucznym oświetleniu kurników, co zwiększa 
produkcję jaj o 20%, o świetlnych pułapkach 
na szkodliwe owady (w jednej, obsługującej 3 
hektary, pułapce giną w  ciągu nocy tysiące 
owadów), a także o naświetlaniu .w zimie chle
w ów  lampami kwarcowymi, co znacznie polep
sza stan zdrowotny prosiąt i wpływa na ich 
lepszy rozwój.

Elektryfikacja wielkich gospodarstw hodowli 
bydła  obniżyła konieczny personel do 50%. 
W skali państwowej dało to do dyspozycji w iel

kie liczby ludzi, którzy są użyci do innych 
prac.

Cały przemysł leśny został również ze lek try
fikowany. Do wyrębu drzewa skonstruowano 
specjalny typ elektropiły, który zmniejsza do 
minimum ciężkość pracy, a skraca czas wyrębu 
niemal 40-krotnie.

Podstawą elektryfikacji jest, jak wiemy, 
e l e k t r o e n e r g e t y k a .  Rozmach w tym  
zakresie jest olbrzymi. W ostatnim tylko dzie
sięcioleciu i pomimo wojny, moc zainstalowana 
wzrosła o przeszło 100%.

Wybudowano olbrzymie turbogeneratory 
o mocy 100 000 kVA z chłodzeniem wodorowym  
(dzięki lepszej przewodności cieplnej wodoru 
uzyskano lepsze chłodzenie, a ponadto zmniej
szono zużycie energii na wentylację. W ten 
sposób osiągnięto sprawność generatora 
— 99%).

Aby dać pojęcie o wielkości takiej maszyny, 
przytoczmy następujące liczby: wirnik waży
70 000 kg, a dla przewozu stojana zbudowano 
specjalną platformę kolejową o nośności 
200 000 kg (gdy nośność zwykłego wagonu to
warowego wynosi 10 000 kg).

W zakresie hydrogeneratorów osiągnięto jesz
cze większe moce. Tak na przykład dla Dniepro- 
stroju zbudowano hydrogenerator o mocy 
103 000 kilowoltamperów.

R y s. 4. I z o la to r  p r z e p u s to w y  p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j  n a  n a 
p ię c ie  220 k i lo w o ltó w .

Nie sposób opisać w  krótkim artykule całego 
olbrzymiego zakresu produkcji elektrotechnicz
nej ŻSRR, wspominamy więc z konieczności 
tylko nieliczne szczegóły, które jednak dają po
jęcie o całokształcie osiągnięć.

Tak więc zbudowano w  ZSRR transformator 
o mocy 60 000 kVA. Produkuje się masowo ol
brzymie prostowniki rtęciowe dla trakcji elek
trycznej. Zbudowano wiele linii przesyłowych
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skiego. Same tylko te wielkie przedsięwzięcia 
zwiększą moc zainstalowaną w elektrowniach 
Związku Radzieckiego o blisko 5 000 megawa
tów. Co takie zwiększenie mocy oznacza, łatwo 
sobie zdać sprawę, jeżeli się zważy, że według 
danych z 1948 r. cała moc zainstalowana we 
wszystkich elektrowniach o mocy powyżej 
1 000 kW wynosiła w Polsce łącznie ok. 2 500 
megawatów.

Już z tak pobieżnego rzutu oka na rozwój 
elektryfikacji i elektrotechnicznej produkcji 
ZSRR widać, jak wielką musi być wiedza i do
świadczenie radzieckiego świata technicznego, 
aby postąp taki mógł być urzeczywistniony.

Zrozumienie tego faktu wykazują już zarów
no technicy polscy, jak ucząca się młodzież: 
książki techniczne, nadchodzące do Polski są 
dosłownie rozchwytywane. Książek tych otrzy
mujemy coraz więcej: ZSRR umożliwia nam  
korzystanie ze swej skarbnicy wiedzy tech
nicznej.

Choć stosunki gospodarcze Polski ze Związ
kiem Radzieckim nie są przedmiotem niniej
szego artykułu, sam nasuwa się wniosek o ko
rzyściach płynących z rozszerzenia tych stosun
ków i o decydującym znaczeniu dostaw radziec
kich dla rozbudowy przemysłowej Polski i dla 
wykonania planu 6-letniego, realizacja którego 
jest naszym wielkim celem obecnego okresu.

.. .KLASA ROBOTNICZA MUSI STWORZYĆ SOBIE  
swoją W Ł A S N ą  INTELIGENCJĘ w y t w ó r c z o -
TECHNICZNą... (J. Stalin: „Noiva Sytuacja  —  N owe Zadania Budownictwa

Gospodarczego’j

Do autorów artykułów
W zw iązku z zarządzeniem  P aństw ow ej K om isji P lanow ania Gospodarczego w  spraw ie zam ieszczania 

streszczeń artyku łów  technicznych, R edakcja „W. E.“ zw raca się do Autorów, nadsyłających m ateria ły  do 
„W. E.“ z prośbą o dotrzym anie następujących  w arunków :

1) W szystkie a rtyku ły  przekraczające rozm iarem  1-ą stronę d ruku  (około 4 stron maszynopisu) pow in
n y  być poprzedzone k ró tk im  streszczeniem  w  języku polskim,

2) rozm iar streszczenia uzależnia się od rozm iarów  arty k u łu  oraz bogactw a poruszanych tem atów  i za
gadnień; zasadniczo nie pow inien on przekraczać 15 w ierszy m aszynopisu, w  w yjątkow ych przypadkach 
może być większy.

S treszczenia w  języku  polskim  są trak tow ane  jako  części a rty k u łu  i opłacane zgodnie ze staw kam i au 
torskim i.

P onadto  R edakcja prosi o nadsy łan ie m ateria łów  do publikacji w  postaci m aszynopisu pisanego po 
jed n e j stronie k a rtk i (druga strona niezapisana) z kopią; jedna strona m aszynopisu pow inna zaw ierać 
ckoło 30 w ierszy, jeden  zaś w iersz około 50 uderzeń klaw iszów  m aszyny.

Fotografie do artyku łów  należy nadsy łać kontrak tow e (wyraźne), możliwie na błyszczącym  papierze, ry 
sunk i zaś szkicowo lub w  tuszu. W tym  osta tn im  p rzypadku  należy przysyłać rysunk i o podstaw ie 15 lub 
30 cm. R edakcja podkreśla, że do d ru k u  rysunk i zostaną zm niejszone w  stosunku 1:2, toteż litery  podane na 
przesy łanych  do R edakcji rysunkach  pow inny być tak  duże, by po zm niejszeniu były dobrze czytelne.

o napięciu 110 i 220 kV. Skonstruowano kable 
110 'kV z wydrążoną żyłą prądową i chłodze
niem olejowym.

Warto porównać postęp elektryfikacji ZSRR 
z postępem zrealizowanym w  krajach kapitali
stycznych. Dane statystyczne dowodzą, że w  
okresie od 1928 r. do chwili obecnej ilość ener
gii elektrycznej, produkowanej rocznie, wzro
sła we Francji o 100%, w Anglii o 200%, 
w  Stanach Zjednoczonych o 200%, a w Związku 
Radzieckim o przeszło 1500% (tysiąc pięćset 
procent)!

Z zestawienia tego widzimy, że tempo elek
tryfikacji ZSRR jest niemal 8 razy szybsze niż 
w  najbardziej uprzemysłowionych krajach ka
pitalistycznych.

Plan pięciolatki 1946 —  1950 w ZSRR: zwięk
szenie produkcji urządzeń elektrycznych do 
250% w stosunku do produkcji ¡przedwojennej'—  
z o s t a ł  z r e a l i z o w a n y .

Tak olbrzymie zwiększenie produkcji umożli
wiło Związkowi Radzieckiemu przystąpienie do 
wykonania gigantycznych przedsięwzięć, o któ
rych podaliśmy wiadomość w poprzednich ze
szytach „W. E.“. Mamy na m yśli budowę w iel
kich elektrowni wodnych w Kujbyszewie i Sta
lingradzie, Głównego Kanału Turkmeńskiego, 
elektrowni wodnej w Kachowsku oraz Kanałów  
Południowo - Ukraińskiego i Północno - Krym



Przemysł elektrotechniczny w 6-letnim pionie

W 6-letnim P lanie Budowy P odstaw  Socjalizmu 
w Polsce, zagadnienie elek tryfikacji ikraju oraz rozwoju 
przemysłu elektrotechnicznego zajm uje kluczową pozy
cję. O znaczeniu tych dwóch gałęzi przemysłowych dla 
gospodarczego rozwoju k ra ju  w  u stro ju  socjalistycznym 
mówi najlepiej słynne powiedzenie W łodzimierza 
L e n i n a  ,J iom unizm  —  to władza radziecka plus 
elek try fikac ja  całego kra ju “.

W tych słowach zaw arte je s t całe znaczenie, jakie, 
przyw iązujem y do energii elektrycznej, k tó ra  uaktyw 
nia życie przemysłowe, usuw a m arnotraw stw o pracy 
ludzkiej, zwiększa je j wydajność, podnosi kulturę, 
uspraw nia łączność i tran sp o rt, jednym  słowem s ta 
nowi olbrzymią dźwignię .postępu społecznego i kul
tury .

E nerg ia  elektryczna dzięki swym zaletom u ła tw ia ją
cym je j tran sp o rt i użytkowanie, bezkonkurencyjnie 
przeniknęła we w szystkie niem al dziedziny naszego ży
cia.

W przemyśle stanow i n iezastąpioną postać siły n a
pędowej, będącej podstaw ą wszelkiej produkcji. Trak-, 
c ja  elektryczna opanowuje coraz więcej dalekobieżny 
ruch kolejowy, nie mówiąc już  o kom unikacji miejr 
skiej, podmiejskiej i transporcie fabrycznym . Telefon 
stanow i dziś środek łączności, bez którego funkcjono
w anie życia gospodarczego je s t niemożliwe. Radio jest. 
doskonałym i potężnym środkiem szerzenia ku ltu ry , 
z którego żaden k ra j cywilizowany, tym  bardziej o u- 
s tro ju  socjalistycznym zrezygnować nie może. W resz
cie różnorodne i  w szechstronne stosowanie energii elek
trycznej w życiu społecznym i  codziennym (oświetlenie, 
grzejnictwo, elektromedycyna, sygnalizacja itp .) stwa-. 
rza  w arunk i życia, bez którego groziłoby zaham owanie 
postępu społecznego i technicznego. Jednym  słowem nie 
m a dziś tak iej dziedziny życia, gdzie elektrotechnika, 
nie występowałaby albo jako  podstawowy albo jako  je
den z elem entarnych czynników', w arunkujących pracę 
i postęp ludzkości.

Z tych względów roczne spożycie energii elektrycz
nej, przypadające na jednego m ieszkańca, uznano na. 
całym  śmiecie za jeden z podstawowych wskaźników  
rozw oju gospodarczego kraju .

Przed w ojną, w 1938 roku, tzn. w okresie najlepszej 
koniunktury gospodarki kapitalistycznej, wskaźnik ten. 
wynosił w Polsce zaledwie 113 kWh. Znajdowaliśm y się 
na jednym  z ostatnich miejsc między narodam i E uro 
py. Obecnie po pięciu la tach  gospodarki planowej 
wskaźnik ten wynosi już ponad 350 kWh, zaś ipod. ko
niec planu 6-letniego osiągnie poziom 715 kWh.

Z elek tryfikacją k ra ju  wiąże się ściśle spraw a roz
woju krajow ego przem ysłu elektrotechnicznego. W ar
tość bowiem sprzętu  elektrotechnicznego niezbędnego 
do wykonania planów elektryfikacji k ra ju  je s t tak  wiel- 
ka, że bez w łasnego przemysłu nie byłoby to  możliwe 
ze względów czysto gospodarczych. Z drugiej zaś s tro 
ny uzależnienie się od dostaw zagranicznych, mogłoby 
niekorzystnie odbić się na tempie i term inach realizacji 
planów, gdyż głód artykułów  elektrycznych odczuwany 
je s t obecnie nieomal na całym świiecie.

W szystkie wypowiedziane wyżej przesłanki stanow ią 
w obecnym okresie najbardzie j realne elementy, k tóre 
muszą być uwzględniane przy przebudowie naszego ży-
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cia gospodarczego i społecznego, ja k ą  dokonywujemy na 
drodze do pełnego socjalizmu. D latego -właśnie zagad
nienie elek tryfikacji i  przem ysłu elektrotechnicznego 
znalazły się  w planie GJetnim w rzędzie zagadnień klu
czowych.

Przed w ojną (w 1938 r.) produkcja polskiego P rze
mysłu Elektrotechnicznego, k tó ry  w ok. 80% był w łas
nością lub znajdow ał się pod kontrolą kapitału  zag ra 
nicznego, wynosiła ok. 220 miln. zł.

W skutek działań wojennych oraz dew astacyjnej go
spodarki okupanta, przem ysł elektrotechniczny został 
zniszczony w 67%, co łącznie z ogólną dezorganizacją 
produkcji ¡pozwoliło osiągnąć w 194G r. zaledwie 30% 
przed-wojennej zdolności wytwórczej.

Jednak szybka odbudowa, ja ka  m iała miejsce w okre
sie planu 3-letniego (19J,7—191,9), pozwoliła podnieść 
zdolność produkcyjną przem ysłu  elektrotechnicznego do 
poziomu 2-krotnie większego ju ż  w  191,9 r.

Należy tu  w yraźnie podkreślić, że te  w spaniale osią
gnięcia w odbudowie przemysłu elektrotechnicznego 
możliwe były do uzyskania jedynie w  nowych w arun
kach gospodarki planowej o raz w skutek upaństw owie
n ia  przem ysłu, co było przełomowym punktem  w historii 
rozwoju polskiego przem ysłu elektrotechnicznego.

W tych nowych w arunkach ofiarność i  in icjatyw a 
klasy robotniczej znalazła swój pełny wyraz. Oddolna 
in icjatyw a robotników w zakresie uspraw nień, racjo
nalizacji, oszczędności itp., daje z każdym rokiem coraz 
to większe rezu ltaty . W ystarczy wspomnieć, że uspraw 
nienia wprowadzone tą  drogą do produkcji w 1949 r., 
dały w efekcie oszczędność rzędu 216 miln. zl rocznie, 
zaś w  bieżącym roku przekroczyły już cyfrę  400 m iln. zł.

Dotychczasowe osiągnięcia, sta le  rosnące uświado
mienie klasy robotniczej i w reszcie samopoczucie w y
nikające z nowej roli robotnika, jako  pełnoprawego go
spodarza n a  zakładzie, d a ją  pełną gw arancję, że plany 
rozwojowe przemysłu elektrotechnicznego, w ynikające 
z ogólnego rozwoju naszego życia narodowego, będą 
zwycięsko i  przedterm inow o wykonane.

Przed w ojną udział przemysłu elektrotechnicznego 
w produkcji przem ysłu wielkiego i średniego wynosił 
2,5%.

Mimo olbrzymich zniszczeń wojennych oraz równo
czesnego i szybkiego uprzemysłowienia k ra ju , udział 
przemysłu elektrotechnicznego w 1949 r. w ynosił już 
2,87%, zaś pod koniec planu 6-letniego udział ten wy
niesie już  ponad 4,5% .

Dla każdego elektrotechnika lepszym m iernikiem  roz
woju przem ysłu elektrotechnicznego będzie jednak  po
równanie Wzrostu produkcji artykułów  elektrotech
nicznych w  stosunku do spożycia energii elektrycznej, 
pokazane n a  rys. 1. W ykres ten  plastycznie udowad
nia, że przemysł elektrotechniczny posiada właściwe 
tempo rozwoju i zna jdu je  się na drodze do szybkiego 
osiągnięcia równowagi w  stosunku do olbrzymich po
trzeb k ra ju . Pod tym  w łaśnie kątem  widzenia, tzn. za
spokojenia w  pierwszej kolejności potrzeb elek tryfika
cji k ra ju , opracowany został 6-letni plan przemysłu 
elektrotechnicznego. N a rys. 2 pokazany je s t przebieg 
wskaźnika produkcji _przem ysłu elektrotechnicznego 
w la tach 1932— 1955, k tó ry  ilu s tru je  niebywałą dyna
mikę tej gałęzi przemysłowej w  stosunku do przedwo
jennego poziomu.
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R ys. 3. P r o d u k c ja  m a s z y n  e le k t ry c z n y c h  w  la ta c h  194G — 1955.

dźwigowych RAD (ze stożkowym w irnikiem ), serię 
silników ognicszczelnych, siln ik i do .pomp głębinowych, 
silniki do wrębówek ścianowych i chodnikowych, silniki 
do samotoków, elektr.owibrator do ubij'ania betonu, spa
w arkę ro tacy jną do 350 A itp .

J a k  widać osiągnięcia w tej dziedzinie są jak  na na
sze w arunki dość pokaźne. N a bazie dotychczasowych 
doświadczeń oraz przy poważnej pomocy technicznej 
K rajów  Demokracji Ludowych ze Związkiem Radzieckim 
na czele, które dostarczają nam  niezbędną dokumen
tację techniczną, planujem y w  la tach  1950— 55 u ru 
chomić produkcję szeregu nowych asortym entów, przede 
wszystkim w dziale m aszyn w irujących. Będą to za
tem  turbogeneratory  mocy 2,5 i 25 MW, silniki tr a k 
cyjne do elektrycznych lokomotyw kolejowych, silniki 
p rądu  stałego wyciągowe i walcownicze o mocy do 
5000 kW  .przy 50 obr./m., turbosilniki 3500 kW  przy  
1500 i 3000 obr./m., silniki synchroniczne wolnobieżne, 
prostow niki rtęciowe 3000 V i ok. 4 MW, piece in
dukcyjne, tran sfo rm ato ry  220 kV, transfo rm ato ry  z re 
gulatorem  napięcia 60 i  110 kV itp.

Prócz .tego planuje się  również uruchomienie pro
dukcji szeregu specjalnych odmian maszyn w yrabia-

45 4/ 43 49 5 0 ' 51 5? 53 54 55 lato

R y s. 1. A  — K rz y w a  w z r o s tu  p r o d u k c j i  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j ;  
B  — K rz y w a  w z ro s tu  p r o d u k c j i  p rz e m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e g o .

Produkcja przem ysłu elektrotechnicznego dzieli się 
właściwie na siedem odmiennych technologicznie gałęzi 
wytwórczych, są  to branże: 1) maszyn elektrycznych,
2) aparatów  elektrycznych, 3) kabli i przewodów, 4) 
akum ulatorów  i ogniw, 5) lamp elektrycznych, 6) sprzę
tu  teletechnicznego i 7) sprzętu  radiotechnicznego.

Ze względu na szeroki zakres produkcji, odrębność 
technologiczną i  wreszcie na odm ienną skalę potrzeb 
przewidywanych w p lanie 6-letnim, rozpatrzym y roz
wój każdej z tych branż oddzielnie.

W  głównych zarysach b ranża m aszyn  elektrycznych  
obejmuje produkcję wszelkiego rodzaju m aszyn w iru

jących, transform atorów  dla gospodarki energetycznej, 
piecy elektrycznych, spaw ark i elektryczne, przetwornice 
itp. P rzy jm ując w artość produkcji w 1938 za 100, 
wskaźnik produkcji m aszyn elektrycznych w  1949 osią
gnął już poziom 280, w  roku zaś 1955 osiągnie według 
planu cyfrę 950 (rys. 3). Innym i słowy produkcja m a
szyn elektrycznych pod koniec planu 6-letniego wzrośnie 
w stosunku do 1938 r. praw ie 10-krotnie.

K onkretne zadania postawione przed branżą m aszyn  
elektrycznych przew idują nie tylko ilościowy w zrost 
produkcji asortym entów  dotychczas fabrykow anych, ale 
również konstrukcyjne opracowanie i  uruchomienie pro
dukcji szeregu nowych m aszyn elektrycznych nie w y
rabianych dotychczas w kraju .

W  tym miejscu w arto  podkreślić, że już  w okresie 
realizacji planu 3-letniego oraz w roku bieżącym 
(w pierwszym roku planu 6-letniego), przemysł m a
szyn elektr. dał szereg nowych konstrukcji, k tóre przed 
wojną nie były w  k ra ju  w yrabiane. W ypada wymienić 
tu  silniki asynchroniczne (walcownicze) 2500 i 3500 
kW  (rys. 1,), silnik tram w ajow y, 3 typy silników do 
lokomotyw kopalnianych (dołowych), 2 typy  silników

52 55 59 49 50 55 lato
R y s. 2. P r o d u k c ja  P r z e m y s łu  E le k tr o te c h n ic z n e g o  w  la ta c h  

1932 — 1955.
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nych dotychczas, ja k  silniki asynchroniczne z przełą- w 1955 r. będzie 20-krotnie większa, niż to  miało m iej-
czalną liczbą biegunów, maszyny w w ykonaniu m or- sce ,przed wojmą. Ten przykład świadczy najlepiej, ja k
skim (do pracy n a  okrętach), silniki do pracy w atmo- zaniedbana była produkcja w  niektórych dziedzinach
sferze gazów (dla kopalni i przemysłu chemicznego). polskiego przemysłu elektrotechnicznego przed wojną

oraz jak  rosną potrzeby o charak terze inwestycyjnym 
w gospodarce socjalistycznej.

R ys. 4. S iln ik  a s y n c h ro n ic z n y  (w a lc o w n icz y )  2,000 k W ; 6.000 V; 
750 o b r .-m in .

Niezależnie od tego przewidujem y kom pletną mo- 
dernizację seryjnych silników asynchronicznych do 
110 kV oraz transform atorów  do 1600 kVA.

P rogram  produkcyjny b ranży  maszynowej dostoso
w any został do potrzeb naszych odbiorców, przede 
wszystkim energetyki, przem ysłu węglowego, hutnicze
go, chemicznego i stoczni.

Rozwój branży maszyn rokuje jak  najlepsze rezul
ta ty , do czego w  dużej m ierze przyczyni się pomoc 
techniczna, ja k ą  mamy otrzym ać ze Związku Radziec
kiego, posiadającego przem ysł o najbardzie j postępo
wej technologii.

Program, produkcyjny branży aparatow ej je s t bardzo 
szeroki, obejmuje bowiem całą gam ę ap a ra tu ry  roz
dzielczej .i zabezpieczeniowej wysokiego i niskiego na
pięcia, wszelkiego rodzaju a p a ra tu rę  rozruchową i  re
gulacyjną, elektrotechnikę precyzyjną (m ierniki, licz
niki, przekaźniki itp .), olbrzym i w achlarz sprzętu in s
talacyjnego, arm a tu rę  oświetleniową itp.

Ponieważ ze względu na rozpiętość i ilość asorty
mentów rozpatryw anie produkcji te j branży jako  ca
łości, nie dałoby rzeczowego poglądu, rozpatru jem y od
dzielnie trzy  zasadnicze podgrupy te j 'branży, a miano
wicie produkcję:

a) a p a ra tu ry  rozdzielczej i zabezpieczeniowej wyso
kiego i niskiego ¡napięcia w raz z a p a ra tu rą  roz
dzielczą i  regulacyjną,

b) a p a ra tu ry  precyzyjnej i
c) sprzętu  instalacyjnego w raz z a rm a tu rą  oświetle

niową.
N ajbardziej deficytową w  gospodarce krajow ej je s t 

podgrupa „a“ .
A para tura  rozdzielcza i  zabezpieczeniowa, zarówno 

wysokiego, ja k  i niskiego napięcia, je s t ja k  gdyby uzu
pełnieniem  produkcji maszyn elektrycznych i z tyc.i 
względów stanow i największą troskę Przem ysłu E lek
trotechnicznego.

W plan ie 6-letnim  na ¡ten dział zwrócono specjalną 
uwagę, co znalazło swój w yraz w  burzliwym po prostu 
wzroście w skaźnika produkcji, k tóry  w stosunku do 
1938 r. wynosił w ub. roku nieco ponad 300, (rys. 5 
krzyw a I) , zaś do 1955 roku wykona niebywały skok 
osiągając poziom 2000 (1). Innym i słowami produkcja 
ap a ra tu ry  rozdzielczej niskiego i  wysokiego napięcia

R y s. 5. P r o d u k c ja  a p a r a t ó w  e le k t r y c z n y c h  w  la ta c h  1946 — 1955
I  — a p a r a t u r a  ¡ro zd z ie lcza  w y s o k ie g o  1 n is k ie g o  n a p ię c ia ;
I I  — a p a r a t y  p r e c y z y jn e ;  I I I  — s p r z ę t  in s ta la c y jn y  i  o ś w ie t

le n io w y .

Należy tu  podkreślić poważne osiągnięcia techniczne 
uzyskane w ostatnich latach w te j podgrupie przemy
słu aparatow ego. W yłączniki pow ietrzne w łasnej kon
strukcji 6 kV, 400 MVA, znajdu ją się już na sery jne j 
produkcji, a wiele z nich ju ż  p racu je :u odbiorców. W y
konano na podstaw ie w łasnej dokum entacji wyłączniki 
małoolejowe wnętrzowe 6 i 30 kV, ukończono w br. 
wyłącznik małoolejowy 110 kV, 1500 MVA, opraco
wano konstrukcję i  uruchomiono produkcję kom pletne
go wyposażenia do wagonów tram wajow ych, kom pletne
go wyposażenia do lokomotyw kopalnianych (dołowych), 
odłączników do 110 ,kV, a p a ra tu ry  niskiego napięcia 
w wykonaniu m orskim  i wreszcie n a  podstaw ie w łasnej 
dokum entacji wykonano przełącznik zaczepów do 30 kV 
dla transfo rm ato rów  regulacyjnych. Oczywiście, że wy
mieniłem tu  tylko ważniejsze osiągnięcia konstrukcyjne.

Nie m niejsze zadania dla tej podgrupy  przemysłu 
aparatow ego przewidziano są w planie 6-letnim , któ
rych realizację w dużej mierze opieram y również n a  
pomocy technicznej Zw. Radzieckiego.

Przede w szystkim  planujem y olbrzymi w zrost pro
dukcji a p a ra tu r  wysokiego napięcia, w  szczególności 
zaś asortym entów dotychczas nieprodukowanych jak  
wyłączniki, odłączniki, tran sfo rm ato ry  miernicze 60 
i 110 kV  oraz urządzenia ¡i ap a ra tu rę  'wysokiego n a 
pięcia w wykonaniu ¡przeciwwybuchowym dlą górnic
tw a i przemysłu chemicznego.

Poza tym  opracowane zostaną wyłączniki pr. zm. 
niskiego nap. do 4000 A, a p a ra tu ra  trak cy jn a  do lo
komotyw i jednostek wagonowych, ¡aparatura niskiego 
nap. dla górnictw a, a p a ra tu ra  p rąd u  stałego dla prze
mysłu okrętowego, wyłączniki u ltra  - szybkie iitp.

Drugą podgrupą branży aparatm ccj je s t produkcja  
aparatury precyzyjnej, do k tórej zaliczamy przyrządy



pomiarowe, liczniki, przekaźniki itp. W  te j podgrupie 
wskaźnik produkcji osiągnie w 1955 -r. poziom 850 (rys. 
5, krzyw a  I I ) .  Należy tu  podkreślić, że rozwój tego 
działu opiera się n a  ¡bazie dotychczasowych własnych 
doświadczeń ł osiągnięć produkcyjnych.

W arto  przypomnieć, że niebawem zostanie wypusz
czony półmilionowy licznik 1-fazowy, polskiej konstruk
cji, zaś licz mik 3-fazowy już się znajdu je na produkcji 
taśmowej. W 'zak resie  m ierników zasługuje na wyróż
nienie produkcja megomomierzy, mostków W heatstona 
i uniw ersalnych wolto - am peromierzy. Rozwój tej 
branży postępuje bardzo szybko, co specjalnie uwidacz
n ia się w nowych konstrukcjach  system atycznie odda
wanych do produkcji. W planie 6-letnim przewidujemy 
rozpoczęcie produkcji watom ierzy, fazomierzy, częs-to- 
ściomierzy, przyrządów  mierniczych rejestru jących , 
przyrządów do wskazań na odległość, precezyjnych 
mostków pomiarowych oraz szereg innych specjalnych 
układów mierniczych.

Ogólnie mówiąc dotychczasowa produkcja mierników, 
obracająca się w zakresie dokładności klasy 1, zostanie 
rozszerzona w  p lan ie 6-letnim do poziomu klasy 0,2. 
Prócz togo zwrócona została specjalna uw aga n a  roz
wój produkcji przekaźników, k tó ra  dotychczas zarówno 
pod względem ilościowym, asortym entowym  oraz jako
ściowym posiada poważne b raku  Przewidyw any w pl. 
G-ietnim w zrost zapotrzebowania ze strony  energetyki, 
znajdzie pełne pokrycie w  przemyśle krajowym .

W  trzeciej podgrupie (c) t. zn. w  sprzęcie insta la
cy jnym  i oświetleniowym na jw iększy  deficyt odczuwa
liśmy dotychczas w zakresie aparatów  grzejnych dla 
użytku, domowego, dla rzemiosła i drobnego przemysłu. 
W  dziale sprzętu  instalacyjnego w zasadzie pokrywa
my rosnące potrzeby rynku i mie przew idujem y poważ
niejszych trudności w  zaspokojeniu potrzeb k ra ju  
w planie 6-letnim.

Szybki natom iast rozwój oświetlenia, przede wszyst
kim przemysłowego i specjalnego, zmusza nas do  szyb
kiego zwiększenia produkcji oraz opracowania szeregu 
nowych i różnych konstrukcji. W skaźnik produkcji 
sprzętu instalacyjnego i a p a ra tu ry  oświetleniowej 
(rys. 5, krzyw a III )  w ub. r.oku osiągnął już w stos. 
do roku 1938 poziom 131, zaś pod koniec 6 -letniego 
planu wyniesie 660. C yfry planu w  te j podgrupie prze
mysłu aparatow ego opiera ją  się  n a  wielkim zapotrze
bowaniu rynku w ynikającym  z planowanego na szeroką 
skalę rozwoju budownictwa przemysłowego i m ieszka
niowego, rozwoju techniki oświetlenia -oraz grzej nic tw a 
i wreszcie na zapotrzebowaniu w ynikającym  z syste
m atycznie rosnącej stopy życiowej klasy robotniczej.

Ze -względu na drobny charak ter wyrobów w tej g ru 
pie i szczupłe ram y tego artykułu  nie będę wymieniać 
dotychczasowych osiągnięć konstrukcyjnych, an i p rze
widywanych w  6-letni.m planie. Zaznaczę jedynie, że 
opanowaliśmy w zasadzie technikę oświetlenia prze
mysłowego, m otoryzacyjnego, kolejowego itp . O statnio 
w  ciągu .niespełna pół noku rozpracowano i oddano do 
sery jne j .produkcji kompletne wyposażenie in sta lacy j
ne do świetlówek (ru r  fluoryzujących).

W stosunku do roku 1938 produkcja globalna branży 
aparatow ej wzrośnie w 1955 r. ponad 10-krotnie.

Program  produkcyjny branży kablowej określa zu- 
peinio dostatecznie sam a nazwa, z tym  jedynie uzupeł

nieniem, że obejmuje ona również i m ateria ły  izolacyj
ne. Dotychczasowa produkcja te j b ranży  odznacza się 
szybkim wzrostem ilościowym, który nie znajdu je nale
żytej ilu s trac ji we wzroście wskaźnika. P rodukcja bo
wiem przy ję ta  jako porównawcza (1938 r.) stanow iła 
w cyfrach bezwzględnych poważną pozycję już przed 
wojną. N a m arginesie należy przypomnieć, że produk
cja branży kablowej pokrywała przed wojną całkowicie 
ówczesne ¡potrzeby krajow e oraz nieznacznie naw et 
eksport. Z tych w łaśnie względów nieznaczny względ
ny przyrost wskaźnika produkcji stanow i poważny 
wzrost p rodukcji w cyfrach bezwzględnych. Obecnie 
produkcja (rys. G krzyw a A )  odpowiada wskaźnikowi 
212 zaś przewidywany w 1955 poziom tego wskaźnika 
wynosi 525.

P lan  G-letni oparty  został na przewidywanym  
zapotrzebowaniu naszych najpoważniejszych odbiorców 
jakim i są  w dziedzinie kablowej energetyka, przemysł 
węglowy, hutniczy, telekom unikacja (kable telefoniczne 
m iejskie i dalekosiężne), przem ysł m otoryzacyjny itp. 
W planie 6-letnim przewidujem y opracowanie szeregu

R y s. 6. P r o d u k c ja :  a )  k a b l i  i  p rz e w o d ó w  (A ); b) a k u m u la 
to r ó w  i  o g n iw  g a lw a n ic z n y c h  <B) w  la ta c h  194G — 1955.

różnych konstrukcji kabli i  przewodów zarówno silno- 
ja k  i słaboprądowych. Główny nacisk skierowany tu  
został na n a jd a le j idące ograniczenie zużycia miedzi 
przez zastępowanie je j przez aluminium , s ta l - alum. 
oraz aldreyem. W planie 6-letnim przewidujem y szero
kie zastosowanie nowych m ateriałów  izolacyjnych do 
produkcji przewodów.

B ranża akum ulatorów i  ogniw galwanicznych, któ
r a  w  przemyśle elektrotechnicznym  stanow i zaledwie 
4,5% ogólnej produkcji, przew iduje w p lan ie  G-cio let
nim, w zrost produkcji z poziomu 158 w r. 1949 do 
373 w 1955 r. (rys. G krzyw a B ). Zahamowanie produk
cji w 1949 r. uwidocznione na wykresie w  postaci za
łam ania krzyw ej w zrostu w skaźnika, spowodowane zo
stało importem akum ulatorów  z NRD przeprowadzo
nym w ram ach rep a rac ji wojennych. N ależy tu  zazna
czyć, że przem ysł akum ulatorow y i  -ogniwowy, k tóry  nie 
może się pochwalić efektownymi osiągnięciami produk
cyjnymi, włożył w ostatnim  czasie b. dużo wysiłku na 
odcinku konstrukcyjno - technicznym. Dotychczasowe 
rezu ltaty  pozwoliły umieścić w  G-cio letnim  planie u ru 
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chomienie produkcji akum ulatorów  zasadowych, opar
tej na w łasnej konstrukcji rozwiązanej bez pomocy 
zagranicznej. Ten poważny sukces techniczny u tw ier
dza nas w m niem aniu, że przy pomocy własnych f a 
chowców —  rozwiążemy jeszcze wiele trudności kon
strukcyjnych, które technika kapitalistyczna otaczała 
aureolą niedostępnej tajemniczości.

B ranża lamp elektrycznych, k tó ra  w 1955 r. stanowi 
ca. 10%  produkcji całego przem ysłu elektrycznego, wy
kazuje dużą aktywność produkcyjną i techniczną. Głód 
żarówkowy ja k i panował w  latach 1946 —  1949 należy 
już do przeszłości. P rodukcja rozw ija się b. szybko 
i osiągnęła w ub. roku wskaźnik 310 zaś w 1955 r.

46 47 48 45 50 51 5? 53 54 55 lota
R y s. 7. P r o d u k c ja  la m p  e le k t ry c z n y c h  w  la ta c h  1945 — 1955.

osiągnie poziom ok. 1000 (rys. 7). Ale nie tylko ilo
ściowe osiągnięcia są zasługą branży lampowej.

Przed w ojną polski przem ysł lampowy był, jak  w ia
domo, raczej m ontownią zagranicznych półfabrykatów. 
Do produkcji żarówek dostarczaliśm y krajow ego wy
robu jedynie trzonki i bańki. Obecnie uruchomiona zo
sta ła  na szeroką skalę nowoczesna produkcja skrętek 
i  elektrod. A sortym ent lamp oświetleniowych powięk
szył się w ostatnim  roku b. znacznie przez urucho
mienie świetlówek ( ru r  fluoryzujących), k tóre w pla
nie 6-letnim  przewidziane są do ośw ietlania fabryk, 
szpitali, domów towarowych, banków i innych budyn
ków użytkowności publicznej. Rozwój przem ysłu lam 
powego pozwoli podnieść zużycie żarówek n a  głowę lud
ności z przedwojennego poziomu wynoszącego ok. 0,4 
szt. n a  1 m ieszkańca rocznie do poziomu 1,4 szt. 
w  1955 r.

B ranża Przem ysłu  Teletechnicznego, k tóra w 1955 r. 
stanowić będzie ok. 7% produkcji Przem yślu E le k tro 
technicznego obejmuje produkcję sprzętu  łączności, 
k tó ra  ze względu n a  zniszczenie sieci telefonicznej 
oraz konieczność podniesienia telefonizacji k ra ju  do po
ziomu odpowiadającego potrzebom gospodarczym i pod
niesienia k ra ju , w planie 6-cio letnim  została znacznie 
podniesiona.

W roku ub. produkcja sprzętu  teletechnicznego w 
stosunku do roku 1938, osiągnęła już wskaźnik 181 
zaś w roku 1955 zgodnie z planem, wskaźnik ten osią
gnie poziom 1600. Innym i słowy produkcja teletech
niczna będzie 16-kro.tnie większa niż przed wojną. 
W pierwszym  rzędzie dotyczy to telefonicznych łącznic 
autom atycznych, aparatów  telefonicznych, wzmacnia- 
ków telefonicznych, telefonii wielokanałowej itp .

Masowa produkcja cen tral autom atycznych pozwoli 
podnieść obecny stopień telefonizacji k ra ju  z cyfry 
0,8 aparatów  na stu  mieszkańców do poziomu 1,7 
w 1955 .r.

B ranża Przem ysłu  Radiotechnicznego, k tó ra podob
nie do Przem ysłu Teletechnicznego praw ie że całkowi
cie została zniszczona w czasie wojny, w ub. roku osią
gnęła wskaźnik poziomu zaledwie 62, w  roku zaś 1955 
osiągnie poziom 250. Opóźniony rozwój tej branży 
przem ysłu elektrotechnicznego zostanie w najbliższych 
la tach skompensowany, zaś produkcja radioodbiorników 
w roku 1955 osiągnie 300 tys. szt.

Przed w ojną produkcja przem ysłu radiotechnicznego, 
która przedstaw iała się  dość im ponująco pod wzglę
dem ilości, w gruncie rzeczy opierała się na imporcie 
większości zasadniczych części składowych. W Polsce 
fabrykow ane były jedynie drobne części radiowe oraz 
obudowa.

Obecnie Przem ysł Radiowy odbudowuje się n a  zdro
wych podstaw ach i na bazie krajow ych surowców 
i półfabrykatów . Zadania techniczne postawione w p la
nie 6-oio letnim  zm ierzają do jaknajw iększej populary
zacji radiofonii. Zgodnie z planem radiofonizacji k ra ju  
w p lan ie 6-letnim  przewidziane je s t opracowanie i  roz
poczęcie produkcji nowego odbiornika popularnego, od
biornika wysokiej klasy dla szkół i świetlic, odbiornika 
z m odulacją częstotliwości, wzmacniaków radiofonicz
nych dtp.

W krótkim  artykule nie sposób omówić dokładniej 
wszelkich asortym entów  planowanej produkcji elek
trotechnicznej ani metod przewidzianych dla pełnego 
zrealizowania planu produkcyjnego. Spraw y te  będą 
przedmiotem oddzielnych artykułów . Również sp raw a 
w ydatnej pomocy Z w iązku  Radzieckiego w realizacji na
szych planów inwestycyjnych i produkcyjnych w zakre
sie przem ysłu elektrotechnicznego w ym aga osobnego 
omówienia, zostanie je j też poświęcony oddzielny a r ty 
kuł w jednym  z najbliższych zeszytów. Zwycięstwa 
w walce o 6-letni plan Budowy Podstaw  Socjalizmu 
możemy oczekiwać tylko w oparciu o doświadczenia 
Związku Radzieckiego i o w ydatną pomoc gospodarczą, 
jak ie j nam  udziela.

C zytajcie  i prenum erujcie „ W IA D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N IC Z N E “
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Nowoczesne oświetlenie zakładów włókienniczych
Produkcja ru r  fluoryzu jących  (św ietlów ek) '*) rozw i

ja■ się w Polsce co raz lepiej zarówno pod względem  
ilościowym ja k  też i  jakościowym. Jakościowo nie u stę
pu ją  polskie św ietlówki zagranicznym, niejednokrot
nie je  naw et przew yższają. Pod względem ilościowym  
jednak nie jesteśm y jeszcze obecnie w możności zaspo
koić w  pełni w szystk ich  potrzeb iv te j dziedzinie, acz
kolwiek w  najbliższych latach braki w  tym  zakresie 
zostaną w  zupełności zlikwidowane.

Z tego względu przy racjonalizacji oświetlenia w za
kładach pracy drogą instalowania m ir fluoryzujących  
należy postępować planowo. Nowoczesne to oświetlenie 
powinniśm y zakładać przede w szystkim  w nowobudują- 
cych się pomieszczeniach fabrycznych oraz w  tych  
istniejących zakładach pracy, gdzie dokładność produk
cji wym aga specjalnie wysokich pozi&mów jasności 
oświetlenia lub też tam, gdzie w ystępują  specjalne w y
magania co do oceny barw.

Oświetlenie tego rodzaju posiada ponad to specjalne 
znaczenie w zakładach pracy, gdzie wobec niewłaściwe
go rozwiązania oświetlenia dziennego, konieczne je s t 
uzupełnienie go św iatłem  sztucznym . Światło lamp flu o 
ryzujących m iesza się bowiem dobrze ze św iatłem  dzien-

R y s. 1. P r z ę d z a ln ia  z e  s ta r y m  u rz ą d z e n ie m  o ś w ie tle n io w y m  
100-200 lm / m !. J a s n o ś ć  o ś w ie t l e n ia  20-70 lx .

nym . Z a lety  te j nie posiada  —  ja k  wiadomo —  światło 
żarówek.

Do zakładów pracy, w których jakość produkcji w y
m aga dużej intensyw ności oświetlenia a zarazem  do
brego rozróżnienia barw, zalicza się przede w szystkim  
w ytw órnie włókiennicze.

M ając to na względzie podajemy poniżej przykład  
racjonalizacji oświetlenia drogą zastosowania mir flu o 
ryzujących w  jednym  ze szwedzkich zakładów włókien
niczych.

Kierownictwo jednego z zakładów włókienniczych 
w Szwecji nic posługiwało się półśrodkami przy rac jo 
nalizacji oświetlenia w zakładzie. Użyto mianowicie 11 
tysięcy ru r  fluoryzujących 40-watowych, aby stworzyć 
w arunki oświetlenia całkowicie zaspokajające potrzeby 
produkcji zarówno pod względem jakościowym, jak  
też ilościowym.

Om awiany zakład p racy  posiada przędzalnie, tkalnie 
i wykończalnie. Dawniejsze oświetlenie tych pomiesz-

*) Por. artyku ł inż. L. Bersona p t. „R ury fluory 
zujące“ w zesz. 4/50 „W iadomości E lektrotechnicznych“ .

czeń nie było gorsze niż się na ogół spotyka w zakła
dach włókienniczych, żarów ki zaopatrzone w  osłony ku
liste ze szkła mlecznego, zawieszone n a  krótkich prze
wodach zwiesz altowych .stanowiły ¡powszechnie stosowa-

R y s. 2. N o w e  o ś w ie t l e n ie  p r z ę d z a ln i  1000 lm / m !. J a s n o ś ć  
o ś w ie t le n ia  WO l x  n a  p a s ie  k o n t r o ln y m .

ny typ  urządzenia oświetleniowego w tym zakładzie. 
Rys. 1 przedstaw ia, jak  w yglądało dawniej oświetlenie 
przędzalni. Zainstalow any w tak i sposób strum ień 
św ietlny wynosił 100 do 200 lumenów na 1 m etr kwa
dratow y powierzchni podłogi, a jasność oświetlenia na 
płaszczyźnie maszyn wynosiła od 20 luksów do 70 luk
sów (bezpośrednio pod lam pam i).

Rys. 2 obrazuje nowe oświetlenie tej samej przę
dzalni. W sali o w ym iarach 18 x 72 m etrów  oraz o 'wy
sokości 3,5 m założono 700 ru r  fluoryzujących 40-wa
towych, tj .  1 ru rę  na 2,3 m* powierzchni podłogi. Od
powiada to w przybliżeniu strum ieniowi świetlnemu 
1000 lumenów na 1 m2 podłogi. U zyskana w tak i spo
sób jasność oświetlenia na pasach kontrolnych samo- 
prząśnic obrączkowych wyniosła praw ie 600 luksów.

Rozmieszczenie źródeł św iatła p rzedstaw ia rys. 3. Za
równo w przędzalni, jak  i w innych pomieszczeniach

R y s. 3. S z k ic  ro z m ie s z c z e n ia  r u r  f lu o r y z u ją c y c h  w  p rz ę d z a ln i .

tej fab ryk i ru ry  zainstalow ano .param i tj.  po dwie 
w jednym  reflektorze metalowym o powierzchni od- 
błysku matowo - białej. Dla przejść 15-metrowej dłu
gości ¡między rzędami sam oprząśnic obrączkowych



6. O ś w ie tle n ie  c z c s a ln i  r u r a m i  f lu o r y z u ją c y m i .  J a s n o ś ć  
n a  p ła sz c z y ź n ie  p r a c y  — 320 lx .

ny być dostatecznie oświetlone. Gdyby urw ać linię 
św ietlną przy końcu m aszyny, uzyskana tam  jasność 
oświetlenia nie wynosiłaby więcej niż połowa jasności 
uzyskanej w środku. Z tego względu linie świetlne prze
ciągnięto przez cala szerokość pomieszczenia, jak  to 
widać na rys. 3.

W oddziale niedoprzędu i  w  czcsalni maszyny są 
niższe. Dlatego też oświetlenie w tych pomieszczeniach 
nie m usi być związane tak  ściśle z ciągiem maszyn, 
jak  to  m a miejsce w przędzalni. N ieprzerw aną linię 
św ietlną zastosowano nad przejściam i i nad pasam i 
kontrolnym i, natom iast nad m aszynam i zainstalow a
no przeryw any ciąg lam p (rys. 5 i rys. 6 ). J e s t  bo
wiem korzystniejsze zakładać po 2 ru ry  w jednym  re 
flektorze w  ciągu przeryw anym , niż pojedyncze ru ry  
w nieprzeryw anej linii reflektorów . W pierwszym przy-

R y s. 4. O ś w ie tle n ie  r u r a m i  f lu o r y z u ją c y m i  p rz e jś c ia  p o m ię 
d z y  s a m o p r z ą ś n ic a m i o b rą c z k o w y m i.

1 i 2. Wobec m ałej jaskraw ości ru r  fluoryzujących nie 
w ystępuje olśnienie wzroku pracowników, chociaż wy
sokość zawieszenia lamp nie je s t duża, wynosi bowiem 
niespełna 3 m nad podłogą (rys. 4).

Jak  to widać na rysunkach 2 i 3 nie ograniczono się 
do oświetlenia samych maszyn, a przeciągnięto linie

R ys. 5. O ś w ie tle n ie  r u r a m i  f lu o r y z u ją c y m i  o d d z ia łu  n ie d o 
p rz ę d u .  J a s n o ś ć  o ś w ie t le n ia  n a  p ła s z c z y ź n ie  p r a c y  w y n o s i  

360 lx .

R y s. 7. S z k ic  ro z m ie s z c z e n ia  r u r  f lu o r y z u ją c y c h  w  cze sa ln i.

o ok. 2-metrowej wysokości należy uważać oświetlenie oświetleniowe n a  długość 1-ej względnie D/a lampy
wzdłużne ru ra m i fluoryzującym i jako najbardziej od- poza zasięg maszyn. Rozwiązanie takie należy uznać
powiędnie rozwiązanie. Oświetlenie je s t bardzo równo- za słuszne, gdyż końcowe części maszyn w ym agają <tak-
mierne, jak  to łatw o spraw dzić porównując rysunki że w pewnych przypadkach obsługi, a przejścia powin-

Nr  11 W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  247



padku odpada bowiem połowa reflektorów . Jeżeli jed- lumenów na 1 m etr kw adratow y podłogi. Jasność oświe- 
naik weźmiemy pod uwagę w arunki pracy wzroku, k o - '. 't le n ia  czesalni wynosi w tych w arunkach 200 do 300 
rzystn iejszą okazuje się lin ia św ietlna cięgła, k tó ra  nie , luksów. Przedstaw ione na rys. 8 zdjęcie m aszyny czc- 
nuży wzroku. sobaczej w ykazuje, że obsługa takiego skomplikowa-

  ................ ......  nego mechanizm u wym aga dobrego oświetlenia^ n a 
wet w przypadku, gdy mechanizm je st praw ie samo-

Rys. 9 p rzedstaw ia zdjęcie, a rys. 10 — rzu t poziomy 
I wykończalni (ap re tu ry ). Założone tu  oświetlenie zo-

E'ta ł° wykonane W podobny sposób, jak  w czesalni. 
"l W pomieszczeniu o w ym iarach 18 X 40 metrów założono

212 ru r  fluoryzujących 40-watowych, czyli po 1 lampie

R y s. 8. Z d ję c ie  p r z e d s ta w ia ją c e  m e c h a n iz m y  m a s z y n y  cze - 
s a ln ic z e j .

W czesalni (rys. 6, rys. 7) o powierzchni podłogi 
7,5 x 40 metrów założono 60 ru r  fluoryzujących 40-wa
towych. Odpowiada to strum ieniow i świetlnemu ok. 420

R ys. 10. S z k ic  ro z m ie s z c z e n ia  r u r  f lo r y z u ją c y c h  w  p o m ie s z c z e 
n iu  w y k o ń c z a ln i .

na 3,5 m= powierzchni podłogi. D aje to strum ień świetl
ny ok. 000 lumenów na m s podłogi. Uzyskano jasność 
oświetlenia ok. 220 luksów.

Pomieszczenia tego rodzaju, które na ogół dość czę
sto spotyka się w zakładach włókienniczych, należy za
liczyć do pomieszczeń pół - wilgotnych. Ponieważ 
w pomieszczeniach tych płucze się, fa rb u je  i suszy tka 
niny, znajdu je się dość znaczna ilość pary  w powietrzu, 
chociaż nienasyconej. Z tego względu zastosowano tu 
do lam p opraw y wodoszczelne, a przewody i wyłączniki 
zabezpieczono przed ■wpływem pary  wodnej i w ilgoci*).

W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E Nr  11

R y s. 9. O ś w ie tle n ie  r u r a m i  f lu o r y z u ją c y m i  p o m ie s z c z e n ia  w y 
k o ń c z a ln i .  Ś r e d n ia  Ja s n o ść  o ś w ie t le n ia  w y n o s i  220 lx .

*) (A rt. A. B ergham ana pt. „10 Meilen Leucht
stofflich t in der Förenade Y llefabrikerna“ — In te rn a 
tionale Lichtrundechau, N r. 5/50 — tłum . Inż. I. B .).

Komunikat Głównego Pełnomocnika Spisu Inżynierów i Techników
W związku z zakończeniem w dniu 20 października 1950 r. spisu inżynierów i  techników oraz osób wyko

nujących czynności bądź też zajm ujących stanow iska powierzane zazwyczaj inżynierom lub technikom, po
daje się do wiadomości osób, które podlegając, w m yśl ustaw y z dnia 18 lipca br., spisowi nie mogły z jak ich
kolwiek przyczyn zgłosić się do re jestrac ji, aby natychm iast zawiadomiły o tym  N aczelną O rganizację Tech
niczną —  R ejestr Inżynierów  i Techników, —  W arszaw a, ul. Czackiego 3/5, celem uniknięcia konsekwencji 
praw nych.

Należy w yraźnie podać imię, nazwisko, dokładny ad res zam ieszkania, adres zakładu pracy, stanowisko, zawód, 
wykształcenie i  powody niezgłoszenia się do Spisu.

W arszaw a, dn. 24 października 1950 r.
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M a n o m e t r y  p i e z o - e S e k t r y c z n e
Badanie przebiegu zm ian ciśnienia zachodzących pod

czas w ielu szybko przebiegających okresowo i nieokre- 
sowo procesów, przedstaw ia duże korzyści z praktycz
nego punktu widzenia. Jako przykłady tego rodzaju 
procesów można przytoczyć zmianę ciśnienia w silni-

R y s. 1. P ły tk a  k w a rc o w a  p o d d a n a  ś c is k a n iu

kach spalinowych, zm ianę ciśnienia przy różnych zja
wiskach udarowych np. spowodowanych wybuchem itd. 
W przypadku, kiedy badane ciśnienie zmienia się 
w czasie stosunkowo wolno, można zastosować niektóre 
mechaniczne przyrządy, ja k  n>p. indykator wyposażony 
w specjalny bęben re jestru jący  zm iany ciśnienia w cza
sie. N atom iast, w przypadku badan ia  szybko przebie
gających procesów, tego rodzaju mechaniczne przyrządy 
okazują się  nieodpowiednie, a to  w skutek fałszywych 
wskazań spowodowanych bezwładnością i zastępuje się 
je  m anom etram i opartym i na w ykorzystaniu tzw. z j a 
w i s k a  p i e z o - e 1 e k  t  r  y c z n  e g o. Polega ono na 
tym, że jeśli płytkę kwarcową w kształcie prostopadło
ścianu, ja k  to uwidoczniono na rys. 1 podda się ści
skaniu , lub rozciąganiu w kierunku prostopadłym  do 
płaszczyzn ABFC i DEHG, tj. wzdłuż tzw. elektrycznej 
osi, to na wymienionych płaszczyznach u jaw n ia ją  się 
naboje elektryczne równe pod względem wielkości, 
a różne co do znaku.

Wielkość naboju elektrycznego w yraża się za pomocą 
w zo ru :

Q =  k . F

gdzie Q oznacza — nabój elektryczny,
F  „ — siłę w yw ieraną n a  płytkę,
k  „ —  sta łą  piezo-elektryczną.

Jeśli siłę F  w yrazi się w  dynach, a nabój Q w jednost- 
kach elektrostatycznych, to wielkość sta łe j piezo-elek- 
trycznej będzie się równać 6,45 . 108.

U jaw niające się naboje elektryczne zm ieniają się pod 
względem znaku zależnie od tego, czy stosuje się ści
skanie czy też rozciąganie płytki. U jaw nienie się n a
bojów na płaszczyznach ABFC i DEHG, prostopadłych 
do osi elektrycznej, następuje również w  tym przypad
ku, kiedy ściśnie się płytkę wzdłuż trzeciej osi prosto

padle do płaszczyzn ADGC i B E IIF . W tym przypadku 
wielkość naboju elektrycznego określa się  równaniem.

L
Q =  - ł i —  . F

gdzie L oznacza długość p ły tki wzdłuż trzeciej osi, 
a 1 „ grubość pły tk i w . kierunku osi elek

trycznej.
Znak ujem ny w tym wzorze wskazuje na to, że elek

tryzowanie odbywa się w kierunku przeciwnym niż 
przy  działaniu siły wzdłuż osi elektrycznej.

Jeśli do kryszta łu  górskiego (kw arcu) użyć siły dzia
łającej wzdłuż osi optycznej, to naboje elektryczne nie 
z jaw ia ją  się.

Zdolnością w ykazywania zjaw iska piezo-elektrycznego 
obdarzone są liczne m inerały, ja k  np. tu rm alin , sól 
Seignetteki oraz inne. Jednakowoż p rzy  w ykorzystyw a
niu tego zjaw iska do celów pomiarowych pierwszeń
stwo oddaje się kwarcowi, dzięki jego dobrym mecha
nicznym właściwościom oraz niezmienności stałej k 
w bardzo szerokich granicach tem peratu r. Te właści
wości kw arcu pozw alają na stosowanie go do przyrzą
dów używanych przy pom iarach stosunkowo dużych ci
śnień oraz przy wysokich tem peraturach.

Z powyższych danych wynika, że jeśli mierzone ciś
nienie przeniesie się na płytkę kwarcową tak , aby po
wodowało ono je j ściskanie, to z wielkości u jaw n ia ją
cego się naboju elektrycznego s ta je  się możliwe okre
ślenie wielkości ciśnienia. M anom etr działający na 
powyższej zasadzie m usi być natu ra ln ie  wyposażony 
w przyrząd do mierzenia wielkości nabojów elektrycz
nych.

K onstrukcja m anom etru piezo-elektrycznego uwidocz
niona je s t n a  rys. 2. Obudowa jego —  1 w ykonana 
w kształcie walca je s t nagw intow ana w  swej górnej 
i dolnej części. Dolna część mieści się w nakrętce — 2,
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posiadającej nagw intow any łącznik z kanałem  dopro
w adzającym  ciśnienie do w nętrza m anom etru. Szczel
ność połączenia obudowy z nakrętką osiąga się za po
mocą uszczelki. Obudowa —  1 w  dolnej części posiada 
m em branę —  3, szczelnie połączoną z obudową i s tan o 
w iącą je j dno. W ew nętrzna powierzchnia m em brany 
je s t dokładnie obrobiona i na niej kładzie się m eta
lowy pierścień —  U, posiadający cylindryczne wytoczo
ne zagłębienie do umieszczania w nim płytki kwarco
wej — 5. P łytkę tę umieszcza się w  zagłębieniu w  ta k i 
sposób, ażeby s tro n a  z dodatnim nabojem  była zwró
cona w ¡stronę m em brany. N a płytkę kwarcową kładzie 
się d rug i pierścień — 6, posiadający z obydwóch stron  
cylindryczne zagłębienie. W górne zagłębienie pierście
nia —  G wkłada się d rugą płytkę kwarcową —  5 w  tak i 
sposób, że jej płaszczyzna na k tórej przy ściskaniu 
ujaw nia się  nabój dodatni, obrócona je s t do góry. Nad 
górną płytką kwarcową umieszcza się pierścień —  7, 
a z góry w je j środku znajduje się dociskająca kulka 3. 
N astępnie cały ten  słupek, utworzony z płytek kwarco
wych oraz pierścieni zaciska się nakrę tką —  9. Do 
pierścienia — G przylutowuje się  przewodnik, który 
wyprowadza się na zew nątrz, przez otw ór w obudo
wie. Jako  uszczelnienie służy tu le ja  —  10, w ew nątrz 
k tórej umieszczony je s t izolator zabezpieczający przed 
rozprószeniem się naboju.

P raca  m anom etru odbywa się w następujący sposób: 
jeżeli m anom etr połączy .się ze źródłem mierzonego ciś
nienia za pompcą łącznika —  2, to ciśnienie przeniesie 
się na membranę. Pod wpływem ciśnienia m em brana 
w ygina się, w yw iera ucisk na płytki kwarcowe i na ich

Popularna elektrotechnika

U r z ą d z e n i a  e
(Ciąg

g) L inia  zam knięta, obciąio-na w  jednym  punkcie, 
zasilana na krańcach różnym i napięciowi.

Dotychczas rozpatryw aliśm y linie okrężne, t j .  linie 
zamknięte zasilane na krańcach jednakowymi napię
ciami.

W praktyce codziennej jednak  częstokroć mamy do 
czynienia z lin iam i zam kniętym i, zasilanymi na k rań 
cach napięciam i różniącymi się n ieraz dość znacznie 
między sobą. Rys. 70 przedstaw ia najprostszy  przy
kład takiej linii. Załóżmy więc, że napięcie U a tj.. n a
pięcie w punkcie oi je s t większe od napięcia Ua-j.

Z powyższego założenia wynika więc, że w  lewym 
odcinku linii p rąd  • ii płynąć będzie od punktu  ai 
w (kierunku b. Nie można jednak powiedzieć z góry, 
w jakim  k ierunku płynąć będzie prąd  w okolicy punktu

Ho, U as
a, *■ U, b H,________________ O,
j  n1' ' —

U i 4
R y s. 70. L in ia  z a m k n ię ta ,  o b c ią ż o n a  w  je d n y m  p u n k c ie  z a 

s i la n a  n a  k r a ń c a c h  ró ż n y m i n a p ię c ia m i.

•powierzchniach u jaw nia się nabój. Aby ustalić -wielkość 
ciśnienia należy zmierzyć ten nabój.

Jednakowoż zmierzenie chwilowego naboju je s t b a r
dzo trudne. Dlatego w  praktyce zwykle przetw arza się 
nabój w  drganie w obwodzie elektrycznym, wzmacnia 
się je  za pośrednictwem wzmacniacza lampowego, a w ła
ściwego pom iaru dokonuje się  za pomocą oscylografu.

Do prawidłowego funkcjonow ania piezo-kwarcowego 
m anom etru, w szczególności przy m ierzeniu szybko 
zm ieniających się i  chwilowych ciśnień, należy dokład
nie zbadać sam  m anom etr, wzmacniacz oraz przyrząd 
pomiarowy. W tym  celu należy dążyć do usunięcia nie
liniowych charak terystyk  wzmacniacza oraz tak  dosto
sować elementy m anom etru, aby wyłączyć niedokładno
ści pow stające na tle bezwładności. Celem zwiększenia 
częstotliwości w łasnej m anom etru należy .powiększyć 
sztywność błony oraz tw ardość kulki, ja k  również 
zmniejszyć m asę kw arcu z pierścieniam i.

Szczególną uwagę należy zwracać na niedokładności 
związane z odpływem naboju w skutek wadliwej izolacji.

Należy nadmienić, że piezo-kwarcowy m anom etr zmie
nia swoje w skazania zależnie od zakłócenia w  układzie 
elektrycznym wzmacniacza, od odpływu naboju oraz 
innych przyczyn i dlatego przed rozpoczęciem pomiarów 
tym przyrządem  powinien on być poddany cechowaniu 
za pomocą manometrów wzorcowych. P rzy przestrze
ganiu  tej zasady udaje się wykonywać pom iary z błę
dami rzędu 1,5%  najwyższego ciśnienia. (Rozdział 
Piezo-elektriczeskij m anom ietr“ z 'książki M. K. Żo- 
chowskiego pt. „Tiechnika izm ierienja daw lenja i ra- 
zieżenja“ , Maszgiz 1950 — tłum. stm .).

l e k f  r y c z n e  ,ni. el. z< Tarłowski
dalszy)

aj, łzn. od, czy do tego  punktu. Zależeć to  będzie bo
wiem od wielkości różnicy najpięć Ua, -  U a.

Obliczenie rozpływu prądów , ustalenie punktu spły
wu oraz spadków napięć wykonać można w  podobny 
sposób, ja k  przy rozpatryw aniu  linii zamkniętych oma
w ianych dotychczas.

Obliczmy więc przede wszystkim spadek napięcia 
w punkcie aa względem punk tu  a j :

Ai/ff,a, =  b • (i?. +  i?2) —  £ . n,.
Spadek ten je s t oczywiście znany z góry, je s t to bo

wiem różnica napięć Ua, — U a,; w  związku z tym  mo
żemy napisać:

i ,  ( / ? ,  +  n,) -  i . r 2 =  u0t -  uai .
W podobny sposób pow stanie rów nanie:

M f l l - M » ) - * .  * 1 -  1’a, -  U„t ,

a po rozw iązaniu obydwu rów nań wzory określające 
w sposób jednoznaczny wielkości prądów  zasilan ia :

i • ii', Ua,  Ua2
l' =  Rt + R 2 +  R1+ £ :

i . R ,  Ua —  Ua, 
h ~  R ,+ R ,  R, +  R , ........................0 4
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Identyczne w yniki otrzym am y, opierając się na tych 
samych dwóch zadaniach co poprzednio, a mianowicie: 
zakładając zupełnie dowolnie, że punktem spływu będzie 
punkt b i że punkt zasilający  oti wysyła prąd  ii, a punkt 
a2 p rąd  i2; przy tych założeniach otrzym am y:

1. Sum a prądów, spotykających się w punkcie b musi 
się równać zero, co oznacza:

ii 4- i2 —  i  =  0.

2. W punkcie 6 może panować tylko jedno napięcie, 
a zatem :

Vat ii . I?i == Uat ¿2 R2

Z równań tych otrzym amy identyczne wzory na U 
oraz i2 jak  poprzednio (14).

Spróbujm y wzory te przeanalizować bliżej. Ja k  wi
dzimy, każdy z nich składa się z dwóch członów, przy 
czym drugi z nich je s t w obu wzorach jednakowy i wy
stępuje raz ze znakiem plus, drugi raz  ze znakiem 
minus. W prow adzając odpowiednie oznaczenia tych 
członów, a mianowicie:

i . Rt

Rt +  R

otrzym am y:

i ■ R, 

Hi +  R*
h;

Ug, ~  11 a 
Rt +  R-2

ii =  I | -j- J12; oraz i2 =  L — i 12

=  In ,

(15)

Rozwiązanie.

Zgodnie z wzorami (14) p rądy umyślone l\ oraz I2, 
czyli tzw. p rądy  -składowe wynoszą:

h  =
R, 25 . 80

R, - f  II, 20 +  80

i R,

=  20 A;

25 . 20 
H  R, +  R2 20 - f  80

a prąd wyrównawczy:

2

5 A,

Ua ,-V g >  
R, +  R2

14 A

56 . 25
(20 +  80)

Stąd rzeczywiste p rąd y  zasilające wypływające 
z punktów a t oraz a2 wyniosą odpowiednio:

20 - 1 4  =  6 A; /s == 5 - f  14 • 19 A

Największy spadek napięcia, tj. w ystępujący na od
cinku od a2 do b wyniesie:

;. 80 . 19 =  2,17 V;

Porów nując pierwsze człony otrzym anych wzorów, 
oznaczone literam i / 1 oraz I2 ze wzoram i na wielkość 
prądów zasilających,' wyprowadzonymi przy rozpatry
w aniu linii zam kniętej, obciążonej w jednym  punkcie 
i zasilanej n a  krańcach  jednakowym i napięciam i, 
stwierdzim y bez trudności, że wzory te  są identyczne. 
Z powyższego w ynika, że Ii oraz I2 są to prądy, które 
wypływałyby z punktów «i i a2, gdyby napięcia w tych 
punktach były jednakowe. P rzy napięciach różnych, jak  
widać ze wzorów (15), prąd  w ypływ ający z punktu  (ii 
je s t większy o w artość 7i2, natom iast p rąd  płynący od 
punktu a2 je s t m niejszy o tę  sam ą wartość. W artość 
tę  można sobie wyobrazić w  postaci p rądu , zjaw iające
go się obok prądów  ii oraz i 2 wówczas, gdy w ystępuje 
różnica napięć między obydwoma punktam i zasilania, 
przy  czym ma on ten sam kierunek co p rąd  tj, a od
w rotny niż i2. Oznacza to, że prąd  h 2 płynie od punktu 
wyższego napięcia »i do punktu niższego napięcia a->.

Umyślone prądy h  oraz I2 nazywać będziemy p r  ą- 
d a m i  s k ł a d o w y m i ,  które m ają  kierunek dośrod
kowy, tj .  skierow ane są od punktów zasilających do 
linii.

Składnik I i2 —  jednakowy dla obu prądów  zasila
jących — płynący wzdłuż linii, nazywać będziemy 
p r ą d e m  w y r ó w n a w c z y m ,  nakładającym  się na 
p rądy  składowe. Rzeczywisty prąd  zasilający  je s t sum ą 
algebraiczną prądu składowego i wyrównawczego.

Przykład 6.

Linia prądu stałego, jednotorowa, zam knięta, taka 
sam a ja k  w  przykładzie 4-ym (rys. 65), lecz napięcie 
w  punkcie zasilającym  a2 je s t większe od napięcia 
w  punkcie oi o 2 wolty i wynosi 222 V.

Należy ustalić rozpływ prądów oraz obliczyć n a j
większy spadek napięcia.

skąd napięcie w  punkcie spływu b:

Ub =  222 — 2,17 =  219,83 V

li) L inia zam knięta, obciążona w  wielu punktach  
i  zasilana na krańcach różnym i napięciami.

Linię tego rodzaju  przedstaw ia rys. 67, z tą  jednak 
różnicą, że napięcia Ua, o raz i/o2 nie są już jedna
kowe, lecz różnica między nimi równa je s t spadkowi 
napięcia między punktam i zasilającym i a ( i a2.

Zakładając przy tym  np., że napięcie w  punkcie a t 
je s t wyższe od napięcia w punkcie a2, tzn. Ua, >  lJa2 
otrzymamy, zgodnie z rozważaniam i przeprowadzonymi 
przy rozpatryw aniu lin ii tego rodzaju obciążonej w jed
nym punkcie, następu jące wzory ogólne na rzeczywiste 
p rądy zasilające ia, oraz ia,y.

a  Iłaa±

aja2

o =»

la Ro.a,

a =  1

+
Un. -  u„

+  (l6-a>

R +
a,a,

= ' i ( 16-b>
a,a%

Podobnie ja k  poprzednio, składniki la, oraz Iat na
zywać będziemy p r ą d a m i  s k ł a d o w y m i ,  a  p r ą d  
7a — p r ą d e m  w y r ó w n a w c z y m .

Rzeczywiste p rądy  zasilające są przeto sum ą alge
braiczną prądów  składowych i p rądu  wyrównawczego.

Po obliczeniu prądów zasilających można już łatw o 
obliczyć wszystkie prądy przewodowe, stosu jąc  prawo 
Kirchhoffa.
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Przykład 7.

Rozważmy linię zam kniętą <h a> pokazaną na rys. 69 
(przykład 5) z tą  jednak zm ianą, że napięcia w punk
tach Oi i a» nie są  już jednakowe, lecz między nimi wy
stępuje różnica 1,5 wolta, przy  czym wyższe je s t n a 
pięcie w  punkcie zasilającym  a-s i wynosi 221,5 V.

Należy ustalić rozpływ prądów  i obliczyć wysokość 
napięcia w punkcie spływu.

Rozwiązanie.

Zgodnie z w zoram i: (16— a) i (16—b) wielkości p rą 
dów składowych 
stępująco:

przedstaw iać się będą na-

la.

10 . 130 - f  20 . 1‘ 0-f-30 . 50 
150

30 . 100 -f- 20 . 50 - f  10 . 20
150

=  32 A

=  28 A

P rzy powyższym obliczeniu prądów składowych, za
m iast oporności poszczególnych odcinków linii, wzięto 
pod uwagę ty lko  ich długości, co nie wpływa zupełnie 
na wynik obliczeń z uwagi .na to, że linia ta  w ykonana 
je s t przewodem z tego samego m ateria łu  i o tym sa 
mym przekroju na całej długości linii, a co za tym 
idzie w ystępujące we wzorach stosunki oporności za
stąp ić  można stosunkam i długości odpowiednich odcin
ków linii.

P rąd  w yrów naw czy  l atai obliczym y rów nież ze wzo
ru  (16—a ) :

/d3CZ,
Uao — Ua,

Ra*at
1,5

=  7 A

56 . 25
. 150

Teraz łatw o możemy już obliczyć rzeczywiste prądy 
ia, oraz ia, wypływające z punktów  zasilających
dl i d2.

P rądy  te wyniosą odpowiednio:

i a i =  Iai — ńi3<2, “  52 — 7 =  25 A

ia, — la <2 -j- la,a, =  28 -j~ 7 =  35 A

Ja k  wynika z rys. 71, który podaje obliczony powy
żej rozpływ prądów w  poszczególnych odcinkach linii 
przedstawionej uprzednio na rys. 69, punktem  spływu
będzie te raz  nie punkt cl, jak  to miało miejsce w przy
kładzie 5-tyni przy jednakowych napięciach U aj =  U a o, 
lecz punkt c rozpatryw anej linii.

Spadek napięcia obliczony dla odcinka od punktu za 
silania as do punktu spływu c wyniesie:

Ó Ua
56 . 25

(35 . 100 — 30 . 50) ss  2,86 V

a ,  2 5  A t) 15A c ĆA J5 A

25A 10A 20A Ó0A JÓA

R y s. 71. R o z p ły w  p r ą d ó w  w  l in i i  z a m k n ię te j ,  o b c ią ż o n e j 
w  t r z e c h  p u n k ta c h ,  z a s i la n e j  n a  k r a ń c a c h  r ó ż n y m i  n a p ię c ia m i.

stąd  wynika już, że napięcie w punkcie spływu c bę
dzie równe:

Uc =  221,50 — 2,86=218,64 V

je s t to oczywiście najniższe napięcie, jak ie w ystępuje 
w rozpatryw anej linii co oznacza, że w  każdym innym 
dowolnym punkcie tej linii zarówno z praw ej, jak  i z le
wej strony  punktu spływu c, w ystępujące napięcia bę
dą większe od Uc.

Bezpieczeństw o p racy

Bezpieczeństwo pracy wzmaga produkcję i podnosi 
wydajność pracy.

Inż. St. M ierzejew ski

N iejednokrotnie można się jeszcze spotkać z zapa
tryw aniem  naw et w śród kierow niczych czynników 
w ielu gałęzi przem ysłu, że przestrzeganie przepisów  
bezpieczeństw a pracy u tru d n ia  w ykonanie pracy, p rze
dłuża ją  i je s t przez to sprzeczne z obecnym i dążenia
m i do podniesienia w ydajności pracy, akc ji w spółza
w odnictw a oraz w ykonania przy ję tych  zobowiązań.

Oczywiście zapatryw anie tak ie  — o posm aku k ap i
talistycznym  — sprzeczne je st z założeniam i ustro ju  
ludow ej dem okracji, gdzie troska o człowieka pracy 
w ysuw a się na czołowe miejsce. Z apatryw anie bowiem 
tak ie pow oduje częste lekcew ażenie przepisów  bezpie
czeństw a, a to pociąga za sobą w ypadki z ludźm i, aw a
rie  i uszkodzenia urządzeń przem ysłow ych. P ostaram y 
się pokrótce w yjaśnić, jak  dalece tego rodzaju  zapa
tryw anie  je s t błędne i jak  niekorzystn ie odbija się 
ono na w ykonaniu  planów  produkcji oraz w ydajności 
pracy.

W ymogi bezpieczeństw a pracy  polegają — w głów
nej m ierze — na racjonalnym  i bezpiecznym  zorga
nizow aniu i przygotow aniu pracy, zastosow aniu odpo
w iednich narzędzi i pow ierzeniu w ykonania pracy 
ludziom  o odpow iednich kw alifikacjach . D obór odpo
w iednich i skontrolow anych narzędzi pracy, poucze
nie pracow ników  przed przystąpieniem  do pracy ce
lem  zapoznania ich z grożącym i im  niebezpieczeństw a
mi oraz sposobami zabezpieczenia się są podstaw ow ym i 
w arunkam i bezpieczeństw a pracy. Te sam e w arunk i 
konieczne są do zorganizow ania p racy  z punk tu  w i
dzenia je j szybkiego i bezaw aryjnego w ykonania. W 
ten  sposób wym ogi bezpieczeństwa pracy całkowicie 
pokryw ają się z wym ogam i, staw ianym i przez dobrze 
po ję te  zagadnienie pracy  i pewności ru ch u  zakładów  
pracy.

Ja k  stw ierdza analiza w ypadków , p raw ie  każdy w y
padek przy pracy pociąga za sobą przerw ę ruchu  i p ro 
dukcji, pow oduje bow iem  uszkodzenia nie tylko o r
ganizm u robotnika, lecz rów nież i urządzeń zakładów  
pracy. W ystępuje konieczność zastąpienia poszkodo
w anego pracow nikiem  nowym, wym agającym  przesz
kolenia oraz konieczność przeprow adzenia niejedno
kro tn ie  bardzo kosztow nych i d ługotrw ałych rem on
tów. K ażdy zatem  w ypadek z ludźm i odbija się w 
bardzo niekorzystny sposób na produkcji i w ydajności 
zakładu pracy niezależnie od s tra t m oralnych i spo
łecznych, spow odow anych uszkodzeniem  organizm u 
robotnika lub  jego śm iercią.
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Przyczyną znacznej większości w ypadków  śm ier
telnych jak ie  zdarzyły się na teren ie energetyki i p rze
m ysłu elektrotechnicznego, były w pierw szym  rzędzie: 
zła organizacja pracy  i n iedostateczne przygotow anie 
personelu ruchow o technicznego do w ykonania pow ie
rzonych zadań, a więc n iew ystarczające kw alifikacje 
techniczne pracowników.

W ynika z tego, że m ożna by uniknąć olbrzym iej 
większości w ypadków , gdyby praca została zorgani
zowana i w ykonana w  sposób należyty i powierzona 
personelow i o dostatecznych kw alifikacjach 

Zagadnienie odbudow y naszego przem ysłu, zagad
nienie term inow ego w ykonania p lanu  6-letniego w y
m agają  oszczędzania przede wszystkim w ykwalifikowa
nego m ateria łu  ludzkiego, k tó ry  w  przypadku niesto
sow ania w łaściw ych środków  zapobiegawczych trac i 
zdrow ie lub naw et ginie przy w arsztacie pracy.

W szelkie w ysiłki m ające na celu przyspieszenie w y
konania planów  i zobowiązań, bez należytego przygo
tow ania i zorganizow ania pracy, bez przestrzegania 
przepisów  bezpieczeństwa, bez spraw dzenia kw alifi
kac ji personelu m ają  w ręcz odw rotny skutek; pociąga
ją  bow iem  za sobą w ypadki przy pracy  — aw arie i 
pozbaw iają nas n ie jdnokro tn ie niezbędnego personelu 
w ykw alifikow anego bez którego naszych planów  p ro 
dukcyjnych, inw estycyjnych i innych zobowiązań 
w ykonyw ać nie będziem y w  stanie.

Nieprzestrzeganie przepisów bezpieczeństwa przy 
wyłączaniu spod napięcia — przyczyną wypadku 

śmiertelnego.

W dniu 3.4 1950 r. o godz. 18 nastąp iło  śm iertelne po
rażenie prądem  elektrycznym  podczas pracy  elek tro 
m ontera 2 . w  następujących  okolicznościach.

Ob. Z. o trzym ał polecenie spraw dzenia i przyłącze
nia insta lacji we wsi S., w ykonanych przez S. P. B. 
Ob. Z. dokonał w yłączenia sieci niskiego napięcia za 
pomocą w yłącznika po stron ie niskiego napięcia na 
stacji transfo rm atorow ej i udał się do odległego o ok. 
150 m  odbiorcy celem w ykonania dopływ u na słupie. 
W yłączenie lin i N. N. dokonane zostało niezgodnie z 
obow iązującym i przepisam i, k tó re  ob. Z. zlekceważył 
pomimo, że sam  był d ługoletnim  i doświadczonym  
m onterem . O m aw iana podstacja transform atorow a 
je s t ch arak te ru  w iejskiego i posiada herm etyczny w y

łącznik trójbiegunow y drążkow y N.N., herm entycznie 
zam knięte zabezpieczenie główne N.N. oraz napęd ręcz
ny zam ykany na kłódkę do wyłączenia podstacji po 
stronie N.N. W yłącznik N.N. je s t umieszczony w  do
stępnym  m iejscu tak , że może on być wyłączony lub 
załączony przez każdą postronną osobę.

. Wyłączenie zatym  N.N. powinno być dokonywane za 
pomocą wyłączenia odłącznika N.N. i zam knięcia jego 
napędu na kłódkę, celem  uniknięcia załączenia n a 
pięcia przez osoby postronne. Podkreślić należy, że 
ob. 2 . w e w rześniu r. ub. dokonał zm ostkow ania w y
łącznika N.N., jako  w adliw ie działającego i nie po
zostaw ił na nim  żadnego znaku lub nap isu  po doko
nan iu  zm ostkow ania; niezaw odnie zapom niał on o tym  
fakcie i z tego powodu w yłączenie sieci spod nap ię
cia za pomocą zm ostkowanego w yłącznika N.N. nie 
odcięło sieci od napięcia. Po w yłączeniu w  tak i sposób 
linii spod napięcia, m onter obow iązany je st spraw dzić 
czy lin ia  rzeczywiście została odłączona np. za pomocą 
w skaźnika napięcia, k tó ry  ob. 2 . posiadał, czego je 
dnak  nie dokonał.

Będąc pewnym , że sieć jest bez napięcia, ob. 2. 
wszedł na słup między przewody i p rzystąp ił do 
w iercenia przy w ierzchołku słupa. 2 nalazłszy się w 
niewygodnej pozycji ob. 2  uchwycił się oburącz za 
przewody, doznając w  tych w arunkach  nieuniknionego 
porażenia prądem  elektrycznym .

2 najdu jący  się pod słupem  św iadkow ie zajścia, za
uważywszy w ypadek wszczęli a la rm  i przystąpili do 
ratow ania porażonego. 2 e względu na zam ieszanie ja 
k ie nastąpiło , oraz b ra k  narzędzi do otw orzenia h e r
m etycznej skrzynki z bezpiecznikam i, celem odłącze
n ia od źródła prądu, porażony w isiał na przew odach 
10—15 m inut. Po zdjęciu porażonego ze słupa, p rzystą
piono do akcji ratow niczej, stosując sztuczne oddycha
nie. Gdy po k ilku  m inutach  nie osiągnięto żadnego 
rezu lta tu , przewieziono go sam ochodem  do lekarza, 
gdzie rów nież zastosow ano sztuczne oddychanie i in 
ne zabiegi lekarskie, lecz bez skutku.

J a k  z powyższego w ynika, w ypadek n astąp ił na 
sku tek  zlekcew ażenia przepisów  bezpieczeństw a odno
śnie konieczności niezaw odnego w yłączenia lin ii spod 
napięcia przed rozpoczęciem pracy na lin ii i bez sp ra 
w dzenia tego wyłączenia. P odkreślić należy rów nież 
nieodpow iednie przeprow adzenie akcji ra tunkow ej, 
k tó ra  została p rzerw ana przed przybyciem  lekarza.

TRZEBA SAMYM STAĆ SIĘ SPECJALISTAMI, GOSPO

DARZAMI SWEGO DZIAŁU PRACY, TRZEBA ZWRÓCIĆ 

SIĘ FRONTEM DO WIEDZY TECHNICZNEJ

(J. Stalin: „O zadaniach d z ia ła c zy  gospodarczych”)
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Wypadek porażenia prądem elektrycznym 40 kV przy 
zdejmowaniu przewodów.

W dniu 20.9.50 r. około godz. 10 n a  linii 40 kV uległ 
bardzo ciężkiem u w ypadkow i porażenia prądem  ele
ktrycznym  Ob. F., m onter sieciowy.

Poszkodow any został w ysłany w raz z brygadą ce
lom  zdem ontow ania dwóch sk rajnych  przewodów, za
wieszonych na słupach betonowych linii przesyłowej 
40 kV., k tó ra  tylko częściowo została odłączona. Gdy 
poszkodowany znalazł się na słupie, do którego docho
dził odcinek znajdujący się pod napięciem, na skutek 
zbytniego zbliżenia do tych przewodów, został on cię
żko poparzony łukierń elektrycznym , strac ił rów now a
gę i spadł z w ysięgnika słupa z wysokości ok. 8 m e
trów.

Zaznaczyć należy, że w brew  przepisom, praca na 
słupie została rozpoczęta bez spraw dzenia w yłączenia 
napięcia i bez założenia przepisow ych uziem ień ochron
nych oraz bez dostatecznej asekurac ji poszkodowane
go za pomocą pasa bezpieczeństw a, k tó ry  przy  upadku  
się zerwał.

W ypadek powyższy charak teryzuje ka tastro fa lne  
sku tk i nieprzestrzegania przepisów  bezpieczeństw a i 
złej organizacji przy w ykonyw aniu pracy.

Śmiertelny wypadek przy wyładowywaniu slupów.

Dnia 1.9.50 r. brygada robotników w yjechała samo
chodem  ciężarow ym  celem przew iezienia słupów prze
znaczonych do w ym iany słupów przegniłych na linii 
W.N. P rzy  w yładow yw aniu słupa długości 13 m etrów , 
jeden z pracow ników , Ob. S.. k tó ry  siedział w  szofer
ce i nie b ra ł bezpośredniego udziału przy wyładowywa
niu  słupa, wyszedł z szoferki i znalazł się w  pobliżu 
m iejsca w yładunku. G dy brygada w yładow ująca słu 
py, zrzuciła cieńszy koniec słupa na ziemię z przyczep- 
ki samochodu, i zajęła się w yładunkiem  grubszego 
końca, Ob. S. nieostrożnie podszedł pod spadający  z 
wysokości 2,20 m grubszy koniec słupa i został przez 
niego przewrócony. Doznał przy  tym  zm iażdżenia p ra 
wej skroni i tw arzy ; poniósł śmierć na miejscu.

W ypadek niniejszy je st przykładem , jak  k a ta s tro 
falne skutki może mieć nieprzestrzeganie przepisów, 
ażeby miejsce pracy przy  w yładunku było wolne i aże
by niepowołany nie znajdow ał się w jego pobliżu.

K ą c ik  racjonalizato rów

W  zeszycie 6/50 czasopisma „Bezpieczeństwo i  H i
giena Pracy" opublikowano pom ysł Ob. Biclesza Ro
m ana, re feren ta  bhp E lektrow ni w Cieszynie, doty
czący uspraw nienia transportu  słupów dreumianych. 
W .E. podaje ten pom ysł do wiadomości czytelników  
celem ewentualnego dalszego udoskonalenia przez ra 
cjonalizatorów.

Ja k  to  widać z rysunku, kleszcze do podnoszenia 
słupów drewnianych wykonane są według wzoru klesz
czy do przenoszenia szyn. Całość kutia w  żelazie p ła
skim, rękojeści wykonane w postaci ru rek  n ieugniata- 
jących dłoni.

Zastosowanie dwu p a r  takich kleszczy u ła tw ia prze
noszenie słupów na bliższe odległości oraz zapobiega

wypadkom zdarzającym  się często przy przenoszeniu 
ręcznym przy pomocy podłożonych drążków. Używanie 
omawianych kleszczy zapobiega również zabrudzeniu 
rąk  i ub ran ia  im pregnatem , którym  nasycone są słupy.

W y d a je  s ię  c e lo w e  w y g ię c ie  r ę k o je ś c i  w  ta k i  sp o só b , 

a b y  p rz y  t r a n s p o r c ie  s iu p a  r ę k o je ś c i  z n a jd o w a ły  s ię  w  p o z y 

c j i  p o z io m e j.  N a le ż a ło  b y  tę  z m ia n ę  k o n s t r u k c y jn ą  w y p r ó 

b o w a ć  w  te r e n ie ,  g d y ż  u k o ś n e  p o ło ż e n ie  r ę k o je ś c i  p rz y  t r a n s 

p o rc ie  m o że  s p o w o d o w a ć  ic h  w y ś l iz g iw a n ie  s ię  z  d ło n i,  a  w  
n a s tę p s tw ie  w y p a d e k  z  lu d ź m i.

K ą c ik  językow y

PODŁĄCZAĆ CZY ŁĄCZYĆ

Ob. R. F -ski, W -wa. P y t a n i e .  W praktyce mon
terskiej często słyszy się dziś w y razy : „ p o d ł ą c z a  ć", 
„p o d ł ą c z o n y “ dtp. Ponieważ ani w  polskich książ
kach fachowych, ani we „W iadomościach E lektrotech
nicznych“ nie znalazłem dotychczas tych wyrazów, za
pytuję, czy są one zgodne z duchem języka polskiego 
i czy należy ich używać.

O d p o w i e d ź .  W yrażenie „ p o d ł ą c z a ć "  (oraz je 
go pochodne) je s t obce duchowi języka polskiego i z te 
go względu nie f ig u ru je  an i w  polskim słownictwie 
elektrotechnicznym, an i też w ogóle w  słownikach ję 
zyka polskiego.

Zostało ono wprowadzone z języka rosyjskiego jako 
tłumaczenie słowa „p o d k l u c z a t ' " .  W języku ro sy j
skim słowo to je s t całkowicie uzasadnione, gdyż zostało 
utworzone w  wyniku potrzeb. Podobne bowiem słowa 
rosyjskie, lecz o innych przedrostkach posiadają zna
czenie odmienne, nie nadające się do używ ania w elek
trotechnice. Tak np. „p r i k l u c z i e n j c “ odpowiada 
.polskiemu słowu „ p r z y g ó d  a“ , natom iast słowo „z a- 
k l u c z i e  n  j  e" oznacza „ w n i o s ę  k“ lub „ o s a 
d z e n i  e“ . Oba więc te  słowa rosyjskie, k tóre z punk
tu  widzenia językowego powinny być —  zdawałoby 
się —  używane w rosyjskim  słownictwie elektrotech
nicznym, nie mogły, rzecz prosta, znaleźć w  nim zasto
sowania.

Nie pozostawało zatem elektrykom  rosyjskim  nic 
innego, ja k  utworzenie słowa „p o d k i  u  c z a t '  “ 
w raz z jego pochodnymi.
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W języku polskim należy używać słów: „ ł ą c z y ć “, 
„ p r z y ł ą c z a  ć", „ w ł ą c z a  6“ itp . W rozmowach te 
lefonicznych i przy .bezpośrednim porozumieniu należy 
jednak  uprzywilejować słowo „ z a ł ą c z a ć “, gdyż uży
cie w takim  przypadku słowa „ro ł ą  c z a ć “ mogłoby 
powodować nieporozumienia w ynikające z podobień
stw a w  brzmieniu tego term inu do słowa „wyłączać“, 
co w konsekwencji mogłoby ¡być przyczyną wypadków.

Tendencję do „ w z b o g a c a n i a “ języka polskiego 
bez uzgodnienia z czynnikami do tego powołanymi na
leży uznać za szkodliwą, wprowadza bowiem zam ęt do 
słownictwa technicznego. W zakresie słownictwa elek
trotechnicznego m iarodajną je s t C en tralna Komisja 
Słownictwa Elektrotechnicznego, do k tórej też należy 
kierować wnioski w spraw ie wprowadzenia nowych 
nazw lub zmiany dotychczas obowiązujących.

(W . K ) .

Nowiny e le k trotechniczne

PRZYRZĄD DO BADANIA STA N U  NAW ILGO
CEN IA  IZO LA CJI TRANSFORM ATORÓW  I MA
SZYN ELEKTR YC ZNY CH  METODĄ POM IARU 
POJEM NOŚCI. — O statnio przy m ontażu i eksploa
tacji maszyn elektrycznych i transform atorów  stosu- 
su je się coraz częściej sposób badania stanu  naw ilgo
cenia izolacji uzwojeń, polegający na pomiarze po
jemności uzwojeń w stan ie  ziimnym i nagrzanym .

W edług badań przeprowadzonych przez laboratoria  
Moskiewskich Zakładów Elektrotechnicznych M.E.P., 
istnieje m atem atyczna zależność:

On Go . 100 <  20 %

KOMUNIKAT NOT
W S P R A W I E  C Z Y T E L N I  I B I B L I O T E K I

BIBLIOTEKA T E C H N IC Z N A  NOT
WARSZAWA. C Z A C K IE G O  3/5

P O s A D A

C Z Y T E L N I Ę  C Z A S O P I S M  obejmującą 7 0 0  tytułów czasopism technicznych

B I B L I O T E K Ę  P O D R Ę C Z N Ą  z działam i encyklopedii w 4 5 0  voluminach
słowników ,, 140 ,,
podręczników „ 3 3 0  ,,

K S I Ę G O Z B I Ó R  w liczbie 7 0 0  voluminów, obejmujący wydawniciwa techniczne, 
techniczno-gospodarcze i literaturę marksistowską

Z A K U P U J  E wszelkie nowe publikacje techniczne polskie i radzieckie 
U Z U P E Ł N I A  swój księgozbiór wydawnictwami nabywanymi antykwarycznie 
Z A M A W I A  dzieła w językach obcych, zapotrzebowane przez specjalistów

z poszczególnych branż techniki

JES T  C Z Y N N A  C O D Z IE N N IE  W  DNI P O W S Z E D N IE  W G O D Z IN A C H  9 —  19
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w skazująca iż uzwojenie m aszyny lub transfo rm ato ra , 
na którym  dokonano tych 'pomiarów są  suche i ' nie 
zachodzi potrzeba dodatkowego ich suszenia.

Znaczenia symbolów tego wzoru są następujące:

Cso —  pojemność elektryczna przy  80°C;

C20 — pojemność elek tryczni przy  20°C.

Inaczej mówiąc, jeśli przy nagrzan iu  uzwojeń maszy
ny lub transfo rm ato ra  do 80°C, p rzyrost pojemności, 
m ierzonej między poszczególnymi uzwojeniami, jako- 
też między uzwojeniami a kadłubem  nie będzie wię
kszy niż 2 0 %, w  porównaniu z pojemnością uzwojeń 
p rzy  20°C, to uzwojenie nie je s t  nawilgocone nad
m iernie i n ie w ym aga suszenia.

Dla dokonania potrzebnych pomiarów w p rak ty 
cznych w arunkach m ontażu i eksploatacji został zbu-

R y s. 1. M o s te k  d o  p o m ia ró w  p o je m n o ś c i.

dowany przez centralne naukowo badawcze labora
torium  elektryfikacji p rac przemysłowych i budowla
nych mostek pomiarowy o w ym aganej dokładności 
i odpowiadający zakresowi pomiarów. J e s t on o p ar
ty  na zasadzie m ostka do pomiarów pojemności poda
nego na rysunku 1, jednakże z pewnymi zm ianami.

Podane na rys. 1 symbole oznaczają:

Rfl —  oporniki wzorcowe regulacyjne 
Cn —  kondensator wzorcowy regulacyjny 
Cx —  kondensator mierzony 

Ac —  ew entualnie upływność kondesatora 
(to je s t jego przewodność galwaniczna) 

S —  słuchaw ka służąca do stw ierdzenia 
równowagi m ostka (zanik brzęcza
n ia stw ierdza stan  równowagi m ostka) 

Z — źródło zasilania m ostka prądem  zmien
nym

Gdy mostek je s t w  równowadze istn ieje zależność: 

gdzie:
n2 i  +  i i „ w c ;

u =  2r.j

f  =  częstotliwość prądu w okresach/sek 
Najczęściej w yraz u>* Cn* je s t bardzo m ały i po
dany wyżej wzór (1) przybiera k sz ta łt:

C. =
a*

W edług zebranych zestaw ień przy takich pom iarach 
trzeba mierzyć pojemność w  granicach od 200 do 3000 
m ikrom ikrofaradów , inaczej pikofaradów  ( 10-12 fa - 
radów ).

Rys. 2 podaje schem at m ostka oraz charak terysty 
kę jego części składowych.

Symbole podane na rys. 2 oznaczają:

B  — bezpiecznik;
W  —  wyłącznik;
P r  — prostow nik stykowy;
T r  — zasilający transfo rm ato r, 110/220/16V;

B rz  —  brzęczyk 4V ;
C31 —  wzorcowy kondensator, 750 pikofaradów ;
Ci2 —  wzorcowy kondensator, 7500 pikofaradów ;
P rz  — przełącznik;

C1C2 —  kondesatory regulacyjne po 1000 pikofaradów 
Cpi —  kondesator, 2000 pikofaradów  
Cp> — kondesator, 0,1 m ikrofarada 
Ca; —  m ierzona pojemność
W s  —  wspólny zacisk zasilania (dla dowolnego z 

podanych napięć).
Rys. 3 przedstaw ia mostek pom iarowy podany na 
rys. 2 lecz bez urządzeń zasilania.
Oznaczenia n a  rys. 3 są następu jące :

Cx — pojemność m ierzona 
C1C2 — kondensatory regulacyjne po 1000 m ikrofa- 

radów
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Cpi —  kondensator, 2000 m ikrofaradów ;
Cpi —  kondensator, 0,1 m ik ro farada;
C31 — wzorcowy kondensator, 750 pikofaradów ; 
C32 — wzorcowy kondensator, 7500 pikofaradów.

a) włączyć woltomierz pomiędzy przewody i  zanoto
wać napięcie U ;

b) włączyć woltomierz pomiędzy jeden z przewodów 
i  uziemienie. Zanotować napięcie TJ1;

c) włączyć woltomierz pomiędzy 2-gi przewód i uzie
mienie. Zanotować napięcie U«.

Oporność izolacji pierwszego przewodu w ynosi:

U— U\

Oporność izolacji drugiego przewodu:

: n
i/.

Un 1

M ostek, jak  to widać ze schematu, może być zasilany 
prądem  zmiennym o napięciu 110 V, 220 V lub p rą - - 
dem stałym  — 4 V.

Jako  w skaźnika zerowego stanu  m ostka użyto słu
chaw ki o oporze uzwojeń 4000 omów.

Posługując się przełącznikami możemy osiągnąć 
przy  użyciu tego m ostka 3 zakresy pomiarów:

100 — 500 pikofaradów
500 — 5000 

5000 —  50000

.Błąd pom iaru  tego m ostka wynosi 5%. Układ je s t 
p ro sty  i wygodny w obsłudze. W wielu przypadkach 
był on wykonywany własnymi siłami w zakładach 
p racy .

Aby uzyskać prawidłowe wyniki należy mierzyć po
jem ność kilkakrotnie: między rdzeniem transfo rm ato 
ra  względnie korpusem silnika a każdym uzwojeniem 
o raz między uzwojeniami w różnych kombinacjach. 
Je ś li wszędzie przyrost pojemności po nagrzew aniu 
spełn ia podany w arunek, to izolacja nie je s t zawilgo
cona nadm iernie.

(N a  podst. a rtyku łu  iż. A . S . D orofiejewa  „E lek tr i- 
czesleije pribory razrabotannyje S .N .I.P .E .P .S . — 
Pribor dla opriedielenija w łażnosti izolacji m ietodom  
zam iera  jom kosti“ Prom yszliennaja E nergietyka, zeszyt 
1 rok 19U9 — opracował inż. A . Dl).

S krzyn k a  techniczna

P y t a n i e .

L . J .  —  S tara  Schodnica,
Proszę o podanie schem atu, jak  przełączyć silnik 

trójfazow y, asynchroniczny, na silnik jednofazowy.
P osiadam  silnik asynchroniczny trójfazow y k la tk o 

w y  220/380 V, 0,22 kW  czterobiegunow y (6 cewek), ale 
rozporządzam  tylko napięciem  220 V jednofazowym . 
Czy m ożna silnik tró jfazow y przerobić na silnik jedno
fazowy przełączając tylko cew ki silnika, czy też m usi 
być włączony do obwodu siln ika kondensator i o jakiej 
pojemności.

K. B. Warszaiua. P y t a n i e  1. Proszę o po
danie prostego sposobu pom iaru oporu izolacji przewo
dów pod napięciem.

O d p o w i e d ź .  Pom iar oporu izolacji przewodów
pod napięciem je s t możliwy w sieci p rąd u  stałego. 
W  tym celu należy wykonać 3 następujące pom iary:

(R — oznacza oporność w oltom ierza).
Jako  uziemienie do tego pom iaru  w ystarcza p rę t że

lazny wbity w ziemię na głębokość 1-go m etra , jeżeli 
oporność R woltomierza wynosi 25000 omów lub więcej.

P y t a n i e  2. Ja k  zm ierzyć montent rozruchowy 
małego silnika. •

O d p o w i e d ź .  Moment rozruchowy m ałego s il
nika można zmierzyć bezpośrednio, tak , ja k  pokazano na 
rysunku. Lekką linijkę z alum inium  lub tw ardego 
drew na przymocowuje się do kółka oporowego siln ika 
(w tym celu najlepiej je s t wywiercić dw a otwory 
w kółku i linijkę przymocować śrubkam i). Do końca 
lin ijk i przymocowuje się lekką szalkę do umieszczenia 
odważników, przyczyni należy uwzględnić k ierunek  
obrotów silnika, tj. szalkę należy umieścić n a  ty m  koń
cu linijki, k tóry  uniósłby się przy uruchom ieniu siln ika.

Pod szalką należy umieścić podstaw kę tak , żeby sza l
ka nie mogła się opuścić więcej niż o 1 cm licząc od 
pozycji zajm ow anej przy poziomym położeniu lin ijk i.

Pom iar polega na określeniu największego ciężaru, 
k tóry  siln ik  może podnieść po włączeniu pod napięcie.

Mówimy ty lko o małych silnikach, więc siln ik  będzie 
włączany w prost na sieć. Ponieważ jednak  silnik będzie 
zaham owany przez szalkę z odważnikami, więc s ta n  
włączenia powinien trw ać bardzo krótko. D la określe
nia momentu rozruchowego m iarodajny je s t najw iększy

w m fm n T jjïïik ïïïïT ïïm n n ïïïïSi %
P - 570q I

1* 25 1* 2  5
R y s. 1. U rz ą d z e n ie  do  m ie rz e n ia  m o m e n tu  ro z ru c h o w e g o  

m a łe g o  s i ln ik a ..

ciężar odważników, podnoszonych przez silnik w  chwili 
włączenia. Moment ten obliczymy mnożąc długość r a 
m ienia lin ijk i przez łączony ciężar szalki i odważników.
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T ak  "więc w  pokazanym na rysunku przykładzie od
noszącym się  do siln ika jednofazowego 240 W, otrzy
m am y :

szalka —  100 g r 
odważniki —  570 gr

r a z e m  670 g r
ram ię lin ijk i — 25 cm.
mom ent rozruchow y: M r =  25 X 670 =  16750 gem =  
=  0,1675 kilogramometrów.

Moment przy  pełnych obrotach silnika obliczymy 
według następującej fo rm uły :

0.974 P
M  =ś-------------n

(form uła ważna dla wszystkich silników ).
M —  moment obrotowy w kilogram om etrach, P — 

moc znamionowa w w atach; n — liczba obrotów na m i
nutę.

Ł. K. Kościan
P y t a ń  i a.
1. N a  ja k ie j zasadzie pracuje lodówka elektryczna, 

gdzie zastosowano' grze jn ik  o następujących da
nych U  =  220 V ;  P  =  10UO W  (N r. SIO z na- 
staw ialnym  w yłącznikiem  prądu).

2. Ja k  p łyn  lub gaz je s t tam  podgrzewany i  ile 
oraz ja k  trzeba go uzupełnić (Produkcja niemiec
ka  — bliższych danych brak).

O d p o w i e d ź .
Chłodziarka w zapytan iu  należy do typu p racu ją

cego n a  zasadzie absorbeji (pochłaniania). Chłodziarki 
absorbcyjne dzielimy na dwa typy:

a) m aszyny próżniowe — dziś praw ie nie budowane, 
d latego zasadę ich działania pominiemy milcze
niem, oraz

b) m aszyny czysto absorbcyjne. Do tego typu należy 
om awiana m aszyna.

Z a s a d a  d z i a ł a n i a :  M aszyna absorbcyj-
n a  je s t m aszyną czysto term iczną, itzn., że do podtrzy
m ania procesu doprowadza się potrzebną energię 
w  form ie ciepła (pom ijając ew entualny mały nakład 
p racy  d la  pompy).

Jak o  środka chłodzącego używa się praw ie wyłącznie 
am oniaku, k tóry  do tego celu nadaje  się szczególnie 
dobrze, ła tw o bowiem je s t absorbowany przez wodę, 
a znów ciepło łatw o go z wody odprowadza.

Proces chłodzenia może mieć przebieg ciągły lub 
okresowy (ten osta tn i tylko w małych chłodziarkach 
domowych).

N ajbardzie j rozpowswzechniony je s t system, w któ
rym  woda je s t środkiem absorbującym , a am oniak je st 
czynnikiem chłodzącym.

Mogą być jednak  użyte i inne środki np. kwas s ia r 
kowy (HiSCL) i  woda (H aO ), względnie ług  sodowy 
(N aO H ) czy potasowy (KOH) i woda, ew entualnie 
inne bardziej skomplikowane związki.

Ciągły sposób chłodzenia: z wodnego roztworu amo
niaku  przez podgrzewanie odprowadza się  am oniak 
w  postaci p a ry . P a ra  amoniaku po oczyszczeniu z por
w anych cząstek wody je s t kondensowana w konden
satorze. P łynny już  te raz  amoniak, rozprężając się, 
przez zaw ór regulacy jny  dostaje się do parow nika, 
gdzie odbierając ciepło otoczeniu znów paru je .

P ary  te są pochłaniane w  absorberze przez ochło
dzony, słaby roztw ór wodny am oniaku, aby z kolei 
z wzbogaconego roztworu zostać znów odparowane.. 
W ten sposób proces biegnie dalej.

Okresowy sposób chłodzenia: sposób ten stosow any 
je s t powszechnie w małych urządzeniach. Urządzenie 
pracu je bez pompy. Po krótkim  okresie nagrzew ania, 
następuje długi okres chłodzenia. Nie m a tu  żadnych 
części ruchomych. Obsługa ogranicza się do prostych 
przełączeń, k tóre mogą dokonywać się autom atycznie. 
Zasadę działania ilu stru je  poniższy rysunek.

Zbiornik A  służy jako  podgrzewacz i absorber. P rz y  
podgrzewaniu pary  p łyną przez przewód a i oddzielacz 
wody B  do kondensatora C, k tóry  je s t chłodzony wodą.. 
T u ta j pary , sk rap la ją  się. Płynny te raz  am oniak do
s ta je  się do parow nika D.

Po okresie podgrzewania, trw ającym  około 2 godzin 
wyłącza się element g rzejny (gaz świetlny, n a f ta , pa
ra , elektryczność). Słaby roztw ór w  podgrzewaczu

R y s. 1. O k re s o w y  s p o s ó b  c h ło d z e n ia .

ochładza się; podgrzewacz p racu je  te raz  jako  absor
ber.

Słaby roztwór absorbuje p a ry  am oniaku, czego na
stępstw em  je s t spadek ciśnienia w  urządzeniu i paro
w anie płynu znajdującego się w parow niku D.

Okres chłodzenia zależy od dopływu ciepła do parow 
nika.

U rządzenie może być chłodzone powietrzem zam iast, 
wodą.

Ze względu n a  uboczne zjaw iska, w ystępujące przy 
absorbowaniu am oniaku, stosuje się czasam i zam iast 
wody ciała sta łe  jako  środki absorbujące (np. chlorek: 
w apnia CaCl2), szczególnie w konstrukcjach am ery
kańskich.

N a podstawie opisu podanego w  pytan iu  trudno  jest. 
określić za pomocą jak ich  czynników pracow ała chło
dziarka.

Można jednak z dużym prawdopodobieństwem przy
jąć, że czynnikam i były am oniak i woda. Do napełn ia
nia stosuje się nasycony roztw ór am oniaku (ok. 50%),. 
przyczyni przy napełnianiu należy nalać go około *lr>. 
objętości podgrzewacza.

Dla pogłębienia tem atu  polecamy:
1. Komarow  —  Cholod.
2. Dr. inż. Bohdan S te fanow ski —  Chłodnictwo,, 

wyd. 11.
3. F lank - K up ria n o ff —  H aushaltkaltem aschinen-
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W y d a w n i c t w a

C entralny Zarząd E nergetyk i — L aboratoria olejowe
(W ytyczne organizacyjne) — W yd .: Państw . W ydaw ni

ctwa Techniczne, W arszaw a 1050

Publikacja ta  omawia typy  laboratoriów  olejowych 
i ich zadania, wyposażenie laboratoriów  i obsadę p er
sonalną, w ym agania co do pomieszczeń laboratoriów , 
oraz m etody badawcze. W ydawnictwo to  zaw iera po
nadto  wzory form ularzy  zleceń i protokołów badania 
z inform acjam i co do sposobów ich w ypełniania 
i przesyłania.

Objętość publikacji —  26 stron fo rm atu  A5, cena 
—  135 zł.

Inż. Rom an Z im m crm ann — K ontrola procesów 
produkcyjnych przy pomocy m ierników  elektrycznych.

W  czasopiśmie „Przegląd Techniczny“ , N r 7-8/50 
ukazał się a rty k u ł pod powyższym tytułem . P onie
waż arty k u ł ten je st dla nas elektryków  interesujący, 
szczególnie w  zw iązku z uchw ałą K om itetu Postępu 
T echnicznego w  spraw ie zaopatrzenia zakładów  p ra - 
’Cy w  urządzenia i in sta lacje  pom iarowe, kontro lne i 
ste ru jące  (treść można znaleźć we „W. E.“. zeszyt 
7-8/50, str. 187), R edakcja podaje poniżej k ró tką  treść 
tego artykułu .

A rtyku ł om aw ia na w stępie cel i korzyści stosow a
n ia m ierników  elektrycznych do kontro li produkcji 
i ruchu, sposoby stosowania m iernika elektrycznego 
jako  przyrządu do kontro li w ielkości n ie-e lek trycz- 
Tiych oraz zasady zm iany w ielkości nie-elektrycznych 
n a  elektryczne.

W  części drugiej arty k u ł podaje sposoby zm iany 
w ielkości n ie-elektrycznych na elektryczne przez w y
korzystanie zm ienności oporów bczindukcyjnych, in 
dukcyjnych i pojem nościowych, zjaw isk fo toelek try- 
■cznych i piezoelektrycznych oraz obwodów generacy j
nych. W części te j omówiono rów nież układy stosowane 
do pom iaru  wielkości elektrycznych (metoda porów 
n aw cza i mostkowa).

O statn ia część a rty k u łu  podaje przykłady zastosow a
n ia urządzeń kontrolnych. W szczególności om awia 
sposoby m ierzenia w ym iarów  geom etrycznych i ilości, 
ja k  np. grubości blach, ilości cieczy, liczby w yprodu
kow anych jednostek, sposoby zabezpieczenia przed 
pożarem , kontro li jakości p rodukcji itp. W częścitej 
podano rów nież sposoby kontro li i pom iaru tem p era
tu ry , siły, ciśnienia, szybkości i liczby obrotów m as 
maszyn.

W zakończeniu A utor om awia możliwości produko
w an ia w  k ra ju  m ierników  elektrycznych do kontroli 
procesów produkcyjnych. Zdaniem A utora koszt p ro
dukcji aparatów  kontrolnych je st bardzo m ały w  po
rów naniu do korzyści płynących z jego stosowania. 
W ym aga jednak  w spółpracy specjalistów  z w ielu 
dziedzin, a przede w szystkim  dużo zm ysłu now ato r
skiego i wynalazczości, pozostawiając p rzy  tym  nie
ograniczone pole działania dla konstruk to ra .

K atalog W ydaw nictw  PWT, N r 1 — sierpień 11950.
Redakcja podaje wyciąg z powyższego katalogu w y

dawnictw  dotyczących elektroenergetyki i przem ysłu 
elektrotechnicznego.

W katalogu wyodrębniono książki wydane, książki 
w druku i książki w  przygotow aniu do druku. Książki 
wydane przekazano do sprzedaży, książki w  druku 
ukażą się w sprzedaży w  ciągu 2 — 3 miesięcy, książki 
w  przygotow aniu do druku ukażą się w sprzedaży 
w  ciągu 6 miesięcy.

Cyfry rzym skie oznaczają poziom książki z uw agi n a  
jej przeznaczenie. Rozróżnione są następujące poziomy: 
poziom I —  prace o charak terze popularyzującym  

zagadnienia techniczne wśród szerokie
go ogółu społeczeństwa,

„ II  — prace przeznaczone dla robotników,
„ III  — prace przeznaczone dla m istrzów  i tech

ników,
„ IV — prace przeznaczone dla inżynierów i m a

g istrów  inżynierii,
„ V —  prace naukowe i badawcze, słowniki, en

cyklopedie techniczne itp.
W ydawnictwa PW T sprzedaje wyłącznie Dom K siąż- 

żki przy pomocy swojej sieci księgarn i. We w szystkich 
spraw ach dotyczących nabycia książek należy zwracać 
się do księgarni Domu Książki.

PW T będą wydawać kata log  swoich wydawnictw  co 
kilka miesięcy.

W katalogu N r 1 wymieniono następujące książki 
z zakresu elektroenergetyki i przem ysłu elektro tech
nicznego

Książki wydane 

LIS B. inż. — S tra ty  energii w sieciach elektrycznych.

Wyd. I. W arszaw a (marzec) 1950. F o rm at A5, 
s. 135, rys. i tabl. 42, nakład 3 800, poziom III  —  
IV, cena 500 zł.

P raca  podaje szczegółową analizę s tra t  przy  
przesyłaniu, p rzetw arzaniu  i rozdzielaniu energii 
elektrycznej oraz sposoby usta lan ia  s tr a t  i środ
ki ich zwalczania. Obok s tr a t  technicznych zwią
zanych z przepływem  energii omówione zostały 
tzw. s tra ty  handlowe w ynikające z b raku pom ia
ru  energii, z błędów przy  połączeniach liczni
ków, z niedociągnięć w ewidencji i obsłudze od
biorników oraz z kradzieży energii. K siążka 
przeznaczona je s t dla personelu sieciowego za
kładów elektrycznych o wyższym i średnim  w y
kształceniu technicznym  oraz dla studentów.

K siążki w druku
MORZYCCY A. i W. inż. inż. —  E lektrom onter w iejski. 

W yd. I. F o rm a t A5, s. 100, rys. i tabl, 71 nak ład  
5 000, poziom I —  II.
K siążka zaw iera u ję te  w form ie py tań  i odpo
wiedzi podstawowe wiadomości z dziedziny elek
trotechniki oraz użytkownictwa energii elek
trycznej na wsi. Przeznaczona je s t dla szkolą
cych się na kursach elektrom onterów  wiejskich. 
Popularne omówienie zasadniczych zagadnień 
obsługi w iejskiej instalacji oraz najczęściej spo
tykanych urządzeń elektrycznych s tw arza  
z „E lektrom ontera -wiejskiego“ zarówno pod
ręcznik w ykorzystyw any n a  samych kursach jak  
też i p raktyczną pomoc dla elektrom ontera w cza
sie jego pracy na wsi.

N IEK TÓ R E ZA G A D N IEN IA  Z TR A K C JI E L E K 
TRYCZNEJ. —  P raca  zbiorowa obejm ująca cykl 
wykładów zorganizowanych w 1949 r. przez Zakład 
T rakcji E lektrycznej Głównego In s ty tu tu  E lek tro 
techniki. Wyd. I. F orm at A5, s. 290, rys. i tab l. 
92, nak ład  1 700, poziom III  —  IV.

P raca  omawia całość zagadnień związanych 
z konstrukcją mechaniczną, obsługą oraz ro lą  
tram w aju , tro lejbusu i autobusu w  kom unikacji 
m iejskiej. W ydawnictwo m a n a  celu zapoznać 
fachowców ze stanem  naukowych i praktycznych 
osiągnięć w dziedzinie trakc ji elektrycznej o raz 
je j drogam i rozwojowymi.
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K siążki w przygotowaniu do druku

BERSON L. inż. —  Rury fluoryzujące. Wyd. I. F o r
m at A5, nakład 3 000, poziom IV.

Książka podaje definicje pojęć i w stępne w yja
śnienia z dziedziny nauki o źródłach św iatła, fo
tom etrii, kolorym etrii i n a tu ry  zjaw isk em isji 
prom ieniow ania przez atom y i cząsteczki oraz 
wiadomości ogólne z zakresu podstaw  techniki 
św ietlnej. K siążka przeznaczona je s t dla inży
nierów i techników zatrudnionych przy projek
tow aniu oświetlenia oraz instalacji ru r  fluoryzu
jących.

BEZPIECZEŃSTW O PRACY PRZY URZĄDZENIACH 
ELEKTRYCZNYCH. — P raca  zbiorowa opracowa
na przez Stow arzyszenie E lektryków  Polskich. 
W yd. I. F o rm at B5, nakład 5 000, poziom III  —  IV. 

K siążka omawia działanie prądu elektrycznego 
na  organizm  ludzki, bezpieczeństwo pracy na 
sieciach i przy innych urządzeniach elektrycznych 
oraz zaznajam ia czytelnika ze sprzętem  ochron
nym  i podaje sposoby jego stosowania. Ponadto 
książka zaw iera współczesne poglądy medycyny 
na ratownictwo porażonych prądem . W ydawnic
two przeznaczone je s t dla techników i inżynie- 
rów -elektryków  oraz osób, które są odpowiedzial
ne za organizow anie pracy bezpiecznej przy 
urządzeniach elektrycznych.

KOM ENTARZE DO NORMY PN/E-101-ELEKTRO- 
ENERGETYCZNE LIN IE  N APOW IETRZNE. — 
W ydawnictwo opracowane przez Stowarzyszenie 
E lektryków  Polskich. Wyd. I. F o rm at A5, nakład 
6 000, poziom III  — 'IV.

P raca  rozw ija i uzasadnia przepisy zaw arte  
w PN/E-101, k tó ra  ze względu n a  swój norm a
tyw ny charak te r i zwięzłe ujęcie w ym aga szer
szego omówienia, objaśnień i uzupełnień rysun
kam i. W ydawnictwo przeznaczone je s t dla tech
ników i inżynierów, k tórzy w swej pracy zawo
dowej m uszą opierać się na przepisach zaw ar
tych w normie.

N iektóre zagadnienia z trakc ji elektrycznej — praca 
zbiorowa —  Wyd. Państw . W ydawnictwa Tech
niczne, W-wa 1950.

W ydawnictwo powyższe zostało opracowane na pod
staw ie wykładów wygłoszonych na kursie zorganizo
w anym  przez Zakład T rakcji E lektrycznej Głównego 
In s ty tu tu  Elektrotechniki dla kierowników ruchu przed
siębiorstw  kom unikacyjnych, stosujących trakc ję  elek
tryczną.

W ydawnictwo to nie je s t podręcznikiem trakc ji elek
trycznej, gdyż wykłady nie obejm ują całokształtu  za
gadnień. Zbiór omawia szereg podstawowych i ak tu a l
nych zagadnień trakc ji elektrycznej, z którym i inżynier 
i technik trakcy jny  w praktyce często się spotyka. 
W iadomości podane- w zbiorze poruszają zarówno s tro 
nę teoretyczną, jak  też zaw ierają szereg wskazówek 
oraz danych technicznych i eksploatacyjnych. Spis za
gadnień omówięnych w książce oraz autorów  przedsta
w ia się następująco: „Nowoczesny wagon tram w ajo
w y“ —  inż. Z. F igurzyńsk i; „Samochody akum ulatoro
we“ —  inż. J . Podoski; „Bimetaliczne dru ty  jezdne“ — 
inż. A. Jab łońsk i: „Zwalczanie prądów  błądzących“ — 
prof. inż. R. Podoski; „T rakcja elektryczna, je j w łaści
wości i rentow ność — dr. inż. Cz. Jaw orsk i; „Opory 
trak c ji w kom unikacji m iejskiej“ —  inż. J . Podoski; 
„D rogi do zm niejszenia zużycia energii elektrycznej 
w trak c ji elektrycznej“ ,—  inż. H, Wojciechowski; „Spo
soby badania silników trakcyjnych“ — inż. J . Gry- 
g o ła jty s; „Koleje podmiejskie o trakc ji elektrycznej — 
inż. W . P rzelaskow ski; „Celowość i możliwości pod

niesienia napięcia roboczego w tram w aj nictwie“ —  
prof. inż. R. Podoski i inż. A. Jabłoński; „Prostow 
niki trakcy jne“ — inż. S. Plewako; „Rola tram w aju , 
trolejbusu i autobusu w kom unikacji m iejskiej —  inż. 
M. Kuźnicki. K siążka została w ydana b. starann ie na 
papierze satynow anym , V kl. (fo rm at A5). K ilkase t 
ilustracji, schematów, wykresów i tablic u ła tw ia tech
nikowi w ykorzystanie wiadomości zaw artych w książ
ce. Cena książki —  1 700.—  zł.

Kom unikaty i za rząd ze n ia
Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  z dn. 12.8.50 r„ 
(znak ZA5A —  05 — 9) iw sprawie szkolenia techni- 
ków normowania pracy i  chronometrażystów d la  

przedsiębiorstw  przem ysłow ych i usługowych

Zarządzenie nak łada na C entralne Zarządy P rze
mysłu obowiązek zorganizow ania i prowadzenia k u r
sów dla wykwalifikowanych robotników na chroncme- 
trażystów  oraz dla personelu technicznego n a  techni
ków normowania.

Ramowy program  kursu  technicznego norm owania 
pracy obejm uje: zadania norm ow ania pracy, podsta
wowe zasady normowania, metody norm owania, pom iar 
czasu zużycia, normowanie procesów produkcyjnych, 

korzystanie z katalogu norm, organizacja, pracy, sto
sowanie ustaw odaw stw a p rac y  i dyscypliny pracy,, 
współzawodnictwo pracy, uspraw nienia i obowiązki te 
chnika norm owania pracy.

ZARZĄDZENIE PRZEW ODNICZĄCEGO 
PAŃSTW OW EJ K O M ISJI PLANOW ANIA 

GOSPODARCZEGO 
N r 278 z dnia 11 października 1950 r.

w  spraw ie doszkalania i szkolenia palaczy kotłowych..

W celu zapew nienia racjonalnego zużytkow ania p a 
liw a w  gospodarce cieplnej zakładów  drogą doszkala
nia dotychczasow ych palaczy oraz szkolenia nowych 
zarządza się, co następuje:

§ 1-

1. W łaściw i m inistrow ie w ydadzą podległym  je 
dnostkom  zarządzenia:
a) zorganizow ania przez przedsiębiorstw a pod

ległe (Działy Głównego M echanika) w  te rm i
nie do dnia 31 grudnia 1950 r. doszkolenia 
palaczy w zakresie oszczędnej i racjonalnej, 
obsługi kotłów,

b) szkolenia na urządzanych kursach  dla kandy 
datów  na palaczy kotłow ych zarówno w  za
k resie  bezpieczeństw a jak  i oszczędnej i rac jo 
nalnej obsługi urządzeń kotłowych.

2. Odpisy wydanych zarządzeń należy przesłać do- 
Państw ow ej K om isji P lanow ania Gospodarczego- 
— D epartam en t Techniki do dn ia 30 październi
ka 1950 r. ,

§ 2.

O rgana dozoru kotłów ' poddaw ać będą kar.dydatów  
na palaczy kotłow ych egzam inowi nie ty lko z zakresu  
bezpieczeństw a lecz również rac jonalne j i oszczędnej 
obsługi kotłów.

PRZEW ODNICZĄCY 
PAŃSTW OW EJ K O M ISJI 

PLANOW ANIA 
GOSPODARCZEGO 
wz. (—) E. SZYR 

M INISTER


